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Arkady starych murów obronnych z roku 1300 miasta Southampton w Anglji, sIutą 
dziś jako garate samochodowe dla licznych tUl'ystóW. 

U wybrzeży Kalifornji odbyły się wiellde manewry ame'rykańskiej fl,oty wojennej. 
Zdjęcie nasze przedstawia eskadry krążowników, ustawiające się do defilady. 

z 
Proces przeciw prezesowi S. N. na powiat łaski p. Romanowi Kaźmi~rclakowi i prezesowi S. N. w Szatlku p~ Kazi­

mierzowi Adamowiczow·i zakończył się uwolnieniem oskarżonych 
S i e r a d z, ł. 11. Dn. " b . m. w sah 

sę.dowej w Sieradzu była rozpatrywa~ 
na przez wydział karny s. o~ kaliskiego 
sprawa narodowców: p. Romana Kaź~ 
mierezaka - prezesa S. N. w Lasku, 
i p. Kazimierza Adamowicza - prezesa 
S. N. w Szadku, oskarżonych z art. 
154 i 120 k. k. W akcie oskarżenia za­
rzv.cano p. Kaźmierczakowi, że dn. 
25 lipca r. b. na zebraniu S. N. w sali 
Tow. Gimn. "Sokół" w Szadku, na któ­
rem było obecnych około 300 osób, wy_ 
stępował antypaństwowo, nawoływał 
do niegłosowania do Sejmu i Senatu, 
do bicia pałkami w łeb tych, którzy 
pójdą głosować i t. p. Rótwnież o akCję 
antywyborczą był oskarżony p. Ada~ 
mowicz. 

co MÓWIł- OSKARŻENI 

Na przewodzie są.dowym oskarżenI 
do winy się nie przyznali, gdyż zarzuty 
im czynione w oskarżeniu nietylko nie' 
odpOWiadają prawdzie, lecz są ntezgo(}~ 
ne z etyką., w której są. wychowani. 

Nastąpiło zaprzysiężenie i przesłu~ 
chanie 7 świadków. 

Bronił oskarżonych p. adw. K. Ko~ 
wal ski zLodzi. 

FILAR OSKARżENIA ZEZNAJE 
Pierwszy zeznawał filar oskarżenia 

prezes BBWR, świadek Lenc ze WSI 
Nowy KromolIn. 

Sędzia: - Czy to był wiec, czy ze~ 
branie partyjne? 

ŚW.: - To był wiec. 
Sędzia: - Czy świadek miał zawi~ 

domienie? 
Św.: - Nie. Dowiedziałem się od 

ludzi, WYChodzących z l<ościoła, bo 
był odpust św. Jakóba. 

Sędzia: - Poco świadek poszedł 
lila zebranie? 

Św.: - Poszedłem przekonać się, 
co tam będą mówić i robić i wziąłem 
również ze sobą s\ ego se;{retarza. 

Sędzia: - Jakiego sekretarza.' 
Św.: - OIińskiego Stefana. 

Sędzia: - laki to sekretarz? 
Św. : - Mój sekretarz. Gdy byłem 

prezesem LOPP, u mnie pracował. 

"WYRZUCONO PANA?" 
Adw. Kowalski: - A teraz świadek 

nie jest' prezesem? 
Św.: - Nie. 
Adw.: - Wyrzucono pana? 
Św.: - Milczy. 
Sędzia: - Co na zebraniu mówił 

Kaźmierczak? 

Św.: - Nawoływał, żeby nie głoso­
wać do Sejmu i Senatu, bo teraz mam, 
połowę Żydów w rzą.dzie, a. po tych 
wyborach będzie ich jeszcze więcej, :te 
nie należy dopuścić do głosowanIa, 
stać na drogach i walić każdego w łeb 
kto pójdzie głosować, że połowa minI­
strów to Żydzi, lub przechrzty (ten 
ostatni zarzut nie został objęty aktem 
oskarżenia). 

Sędzia: - Jak się świadek zacho­
wał? 

Św.: - Gdy po Kaźmierczaku prze~ 
mawiał Adamowicz o Żydach, to wy­
stąpiłem, że i on ze Żydami prowadził 
interesy. 

Sędzia: - Co z tego wynikło? 
Św.: - Nastą.piło zamieszanie, 0-

toczony zostałem i krzyczeli na mnIe: 
Pocoś tu przyszedł?! 

knięte! I ŚW.: - Nie. Ludzie tylko mówill, 
Adw. Kowalski: - Komu ~wiadek idąc z kościoła, że będzie zebranie. 

zameldował o swej obecności na ze-
braniu? JAK ZEZNAWAL ŚWIADEK WOLSKI 

Św.: - Policji. Następnie zeznawał trzeci świadek 
Obrol1ca: - Którego dnia? oskarżenia, Kazimierz Wolski, przu-
Św.: - Zaraz. downik P. P. w Szadku (obecnie prze-
Obrońca: - Więc pocóż - pytam translokowany do innego miasta). 

- pan poszedł na cudze zebranie, bę- Sędzia: - Czy to był wiec publicz-
dąc członkiem ugrupowania prorządo- ny, czy zebranie partyjne? 
wego? Świadek (waha się): - W lokalu 

Św.: - Bo to był wiec. zamkniętym. 
Sędzia: - Wie świadek o tem, że Sędzia: - Więc to było zebranie 

są wiece poufne? partyjne? 
Św.: - Nie wiem. Św.: - Tak. 

Adw. Kowalski: - Dlaczego pan 
ZEZNANIA SEKRETARZA P. LENCA nie przyjął zameldowania od Lenca? 

Św.: - Bo zameldował wprzód już 
starostwu, a starostwo mi dopiero po­
leciło zrobić dochodzenie. 

Kolejno zeznawał drugi świadek 
oskarżenia, Stefan Oliński, lat 39, ze 
wsi Sikucina (b. sekretarz Lenca), któ­
ry oświadczył, że prelegenci nawoły­
wali, aby nie głosować. 

Prokurator: - Czy była mowa o bi­
ciu kijami na drogach tych, co pójdą 
głosować, i że w ministerstwie siedzi 
połowa. Żydów? 

Św.: - Zdaje się . . . 
Sędzia: - W śledztwie świadek 

zeznał, że tak, a nie "zdaje się". 

Obrońca: - Przecież to należy do 
policji, więc należało przyjąć zameldo­
wanie. 

Św.: - Nie byłem sam na zebraniu, 
więc nie mogłem wiedzieć o przebiegu 
a przytem Lenc wpierw uprzedził sta­
rostwo. 

Obrońca: - A dlaczego nie zamie­
ścił pan tego w dochodzeniach, że 0-
skarżony miał się wyrazić, że połowa. 
rządu - to Żydzi, względnie prze­
chrzty? 

ŚW.: - 'V śledztwie to co innego, 
ale teraz przysięgałem, więc muszę 
mó\"'ić sumiennie. Byłem zdaleka, sam 

POCO DYL NA ZEBRANIU tego nie słyszałem, i tylko mi hmi 
Sędzia: - Czy chcieli świadka bić? mówili, że miał Kaźmierczak nawoły­
Św.: - Do tego nie doszło, ale sIę wać do bicia, lecz ja tego nie słysza.-

Świadek nie może dać konkretnej 
odpowiedzi i wytłumaczyć swojego po­
stępowania. 

mnie tykali. łem. 
Adw. !{owalski: - Poco pan IW>- Sędzia: - Kogo mieli bić? 

szedł na zebranie S. N.,. będą.c przeko~ Św.: - Żydów. 
nań prorządowych i prezesem ugru- . Sędzia .: - Kto nawołyWał, czy Kat-
powania BBWR? mIerczak? 

ŚW.: - Poszedłem. jako na wiec. I Św,.: - Nie, ktoś inny z obecnYCh 
Sędzia: - Czy to było zebranie czy na salJ. . 

wiec? Adw. KowalskI: - Poco pan po-
Św.: - Wiec. szedł na zebranie? 
Sędzia: - Czy wszystkich tam WPU_j Św.: - Żeby usłyszeć, co będą. mó-

szczali? wili. 
Św.: - Nie, za legitymacjami. Obrońca: - Kto zawiadomi] pana 
Sędzia: WiQc to było zebranie za.m- o zebra.niu? Dostał pan zaproszenie! 

Obrońca: - Gdyby panu ktoś za­
meldował, że ten lub ów po'wiedziat, 
że połowa ministrów to ŻydZi - czy 
zrobiłby pan prrotokół ? 

Świadek nie orjentuje się i odpo­
wiada niejasno, wobec cze'go sędzia 
ponawia pytanie obrońcy, żądając ja­
snej odpowiedzi. Świadek mimo to 
gubi się w odpowiedzi. 

Obrońca: - Czy to bYłoby, zdaniem 
pana, przestępstwem, gdy ktoś m6wt. 
że połowa. w rzę.dzie to Żydzi '1 

Św.: - Tak. 
Obrońca: - Więc dlaczego to on11-

uięto w protok61e! 



ŚW.: - Coś mi mówiono o 'tern, ale 
nie przypominam sobie. Sam tam nle 
bylem. 

, Obrońca: - Więc pan nie 'przypo­
mina sobie! Dziękuję! 

Wobec rozbieżnych zeznań świad­
ków oSĘarżenia sąd postanowił ich 
skonfrontować. Konfrontacja' również 
nie wyjaśniła rozbieżności zeznali. 

ZEZNANIA ŚWIADKÓW 
ODWODOWYCH 

Następnie zeznawali świadkowie 
odwodowi pp.: Krajewski, Wesołow­
ski, Cicnol'ski i Rudecki, którzY stwier­
dzili, ie do bicia na drogach nikt nie 
ną.wołYW,ał. że prelegenci zapoznali 
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zebranych ze stanQwiskiem S. N. wo- Uwieniu tych dWÓCh oskarżonych nSi­
bec wyborów, wyjoAnili, że S. N. w wy- rodoweów, ponieważ praca ich nie była 
borach nie bierze udziału i dodali, że mu na rękę. W konkluzji obrotlea \Vl'­
każdy tak post~pi z głosowaniem. jak kazał, że w czynie oskarżonych nie 
mu sumienie nakazuje. Świadkowie można się dopatrzeć żadnej winy i pro­
zeznali dalej, ż.e w pewnej chwili roz- sił sąd o uwolpienie. 
legł się na. sali okrzyk: ,.bi~ tydów", 
lecz p. Adamowicz zareagował na to WYROK 
i powiedział, że sprawa żydowska to Sąd, po dłuż'szej naradzie, ogłosił 
zagadnienie b. łloważne, . które. należy wyrolf, uwalniający pp. Romana Kat­
tra!{tować. pod m,:,y~ kątem Wldzenia.. mierczaka i Kazimierza Adamowicza 
i nIę nalezy do dZI~ieJszego zebranią.. od winy ' i kary. Koszty Sl}dowe ponle-

Po przemówiemu :pro~uratora, ktO- eie skarb państwa. 
ry popierał akt oskarzenla nli!. zasadzle . . 
zeznań Lenca, zabrał głO p. atlw. Ko-I Ta~ wl~e po dwurrneslęeznym poby-
walsj{j, który w łO~minutoweIp prze- ele w wi01-ienhi p. KaźJ!lierezak o(}ZY­
mówieniu wykazał złą. Willę Świadka skał wolng~ć, Jut na aall wrę~~21f}pO mu 
Lenca, któremu ~ależalo pa unieszkoQ. bukiet pię){nych kwiątąw. 

) 
~ 

~~n~a[yinJ ~r [~~ Jfl~[iW~I~~i~iom W t~miy 
Na ławle QS'karionych zasi1ed'ii kS.ks.: infułat Szczęsnowlcz :1 k,anonik Ro sl!kow ski , 

. oskarżeni o wygłoszen:18 rzekomo podburzająoogo kazania 
Wa r $ ~ a w a ' (Tel. wł.) 4 listopa­

d, odbył się . w sądzie grodz­
kim w' Łomży proces księży in­
fułata Szczęsnowicza i kanonika 
Ros~k.owskie.3·o, oskarżonych z art. 110. 
Pt'~ęciw pierwszemu wytoczono oskar­
ż~nie z powodu rzekomo podburzają­
cego kazania, wygłoszonego dnia $0 
maja, a przeciw drugiemu o wydruko­
wanie tego ka~ania na łamach tygod­
niJ,m "Życie i Praca", oraz o wydruko­
wanie d:.wóch arlykułów w obronie bi­
skupa łomiyl'lskiego ks. Lukomskiego. 

W kazaniu z.akwestjonowano mia­
nowicie zwrot: 

,,,Jest w Polsce grupa 'ludzi, którym 
wszystko wolno, ktMym wolno pluć ·i 
b~zcze.ścić Kościół, pqniewiel'ać ducho­
wieństwo, którym wolno pisać bezczel­
ne kłamst wa'·. 

Około te10 rozwinął się cały pro-
ces. PrzP \\ cdmctący po formalno-
ściach zadał pytanie: 

- Co skłonił\>- księdza infułata do 
tego rodzaju kazania? 

potra~tąwany jt\ko czlowię~ alę ze 
czcią.. 

Sędzia: - CZY J1li~ uważa Pan, te to 
jest zwrot literacki .,bladY przecl\rzta". 
~ Obraźlhvy. Gdyby ktoś. wwie­

dział, że jestem bl&dym tyPezn, :pQdal­
bym go do f!ądu. 

Świę.deĘ lts. kanonik W'on<lołow­
ski ustala warunkt protestu w obronie 
bisĘupa. Były samorzutne protesty 

nietylko z całego kraju, ale i z Amery­
ki. Jest ponad 100 tys. pO'dpisów. -
Znaleźli się nawet tacy, którzy po­
przednio podpisali memorjal przeciw· 
kG. Pe\o"ua rejentowa z płaczem 7.8-
znała, że, bojąc się o posadę męża, pod­
pisała. Inny stwierdził, że podsunię­
to mu memorjał. gdy był pijany. 

Prok.: DlaczegO' tych ludzi nie 
ŚCigano na innej -drodze. 

- Jest zasada. żeby nie odpowia­
dać na szczekanie małych piesków. 

jak mówi znana b~jka. Ale i dużych 
także. 

Przybył w międzyczasie prezydent 

miasttl ;fa,ntcld, ~by ll,talie ~Uł\ltY.', 
zawarte w memorjal~ 

Pto..k.: ~ C~y świadek był pr~y PI­
santu memorjahi. 

=- BYłem. Co do ~arzutów nięod­
prawiania )1a,bożeń&tw, przedewszyst­
kiem uderza {aĘt, że k~t infułat llię 
chciał ustąlić dat nabożęństwa 7;a du­
szę śp. marszał~a P:Usudskjego, ll()?Ia~ 
tęnl istapiały zatarsi o l1aboień~twa. 
szkolne. 

Ks. infułat: - Oto numer pisma, 
w którem podana jest data nabożeń­
stwa na 1'7 maja br. 

Po zeznaniach drugiego świadka 
prokurator jest widocznie stropiony i 
wnosi o pr~esłuchanie jeszcze kUl\u 
świadków ze sfer szkO'lnych. Adwókat 
Borowski stwierdza ponownie, że nie 
ma nic przeciwko temu, wobec tego 
sąd udał się na naradę, zapowiedzia-
ną. jakO' lO-minutową, która jednak 
przeciągnęła się godzinę. W rezultacie 
odroczO'no rozprawę do 11 listopada. 

(w.) 

Z ostatniej Chwili 

Włosi wstrzyma" dalszy 
marsz 

B e r l i n. (Tel. wł.) Korespondent 
wojenny NlB. donosi z As m ary. że we 
wtorek w południe o godz. 12 nagle zo­
stał wstrzymany dalszy marsz oddzia­
łów włoskich na Makalle. Przerwa 
nastąpiła, jak słychać, z powodu ko~ 
nieczności zaczekania na oddziały tyl­
nych straży i karawany, oraz wojska 
techniczne, które nie są. w stanie po­
dążać w spleszniejszem tempi8. 

Przerwa trwać jednak ma tylko kiJ. 
ka dni, fi, w międzyczasie lwntYlluowa­
ne będą. loty strategiczne i wy­
wiadowcze oddziałów bombardo­
wych. Według niestwierdzonych do­
tąd wiadomości, przednie stra­
że i patrole włoskie miały już dotrzeć 
w Ql<,Qlice Makalle. Główna zaś część 
armji włoskiej, zdążającej do Makal­
le, pozostaję nadal w okolicy Hausię>{l. 

Konferencja MuSsoli"i,e~IO 
z Drummondem 

L~Hl, d Y n. (Tel. wł.). Wę wt~rek 
odbylą, się w pałaou Veneti~ \»p.owna 
konferencja Mussoliniego z atnbasado­
rem angielskim sir Eric Drummondem. 
Jak gł<Josi wydany w tej sprawie urzę­
dowy kom unikat wło&kt, tę.matem I."{}Z­
mowy była sprawa angielskQ ~ włosl<;le­
g" zastrzeżenia, Co\> do ~ytuaęji ną. mo­
rzu: Śródziemnem, która to gpraw~ była 
już przedmiotem pierwszęj J{.on.fęI."ęncji 
Muswliniego z ambasadorem angiel­
skim, odibytej w dniu 29paździel'ńika 
1935 r. 

P"erwsze ja kół kl. ~ II 

War S z a wa, (PAT). Liczba bez­
l'Obotny~h na terenie całego państwa 
według dany~,h biur pośroclnictwa pra­
cy przy funduszu pracy \vynosiła w dn. 
i b m. 2&1 log OSJb. Bezrohocie wzro­
sło w ciągu ostatnich cl'""óch tygodni o 
4087 osób. 

- CQraz liczniejsze napaści na te.- al Echa zama,chu 
rMełnO;d~,~Łcih~~nz.rl:N~;:';'1~~:;lć:ęhi.e~r~ok':e'~J~Q~n~.lo·ona~ Pracownicy p_rzec"w ohniźcl!_ uposażeń .,_. i~a-'J~emj~~a. ~~~n 

J a. .u u.'~ "'" 1 _> .s ~a fi g h a. j (PAT). Spisek; - przę ... 
fisze z artyk-ułami- organu "Legjónu Znamienna )·e.~olucja, uchwalO1ta pr~e~ repre~efłtację ~«Wo'!! eiwlę,Q pl"emjerowi V\':ang-Czing .. Wę~ 
Mł?Gych" .,',Par!stwa Pracy", nr. 1,1 z (lową praoQunik6w paitst«lowycl't nada.l otoczony j~t tajemnicą, pod~~ 
<lma 6 maja 1934 r . . ~est ~am artykuł J .... ni~, jaĘ wiadomość () dwóch w'Spólni~ 
1'; t. "Czarna okupaCja oo}owa - a... War s z a w a. (Tel. wl.} Wczoraj bę dla: Ich przyszło~ct l. dla. ICb, norT kach zaJllachowców Sun.g-Fen.g.,Mtn .. 
wangardą ustroju l\.apitaUstyczneg()·', Odbyło się p~ęnarne :gQsię.d~ęnię repte-- walnej pracy w ~anstw~e. . gą l 

f)ra~ 1?seudo-p.salm pełen, 'P.?two!'nych I zentacji zawodow~j pl'acQw;ńiMw pań· Powt~z.ajl!cę S.{ę dotąd. n~szal'\t~ ł 'Policja cMńska mówi jedynl(,; ~ 1'0..­
bl~~hlers.~:v. ponadto· PQ"awI~a Ętlę n?-- s~wowych, na ktO'l'ęm łlQd~ętó J,'ę~olu. p,abyty«;n, p~ąw pq;e~ ~II\ęrytow jest', dejrzanycb., POD;liędZY .. k.t. Óryml.~ 7,najdu-
pasc h~ biskupa. Był ~emQr~ał z d~la cJę: . rQ"i .. 'p()c~esl1l': {lodwaj!:atuem autorytetu je się dwóch kie.rpwników agenęji ~mi-
22 maja b. r., domagający Się usun.l~- ,.Cyfrowe ~mnJeJszaflle bUdi;etu pntwa w llanst~ięt B; szkody: st~d ?VY- sowej, w której pracował Sung-Feng-
cia ks. biskupa, a podpisany przez róż.- państwo\yegO' wyłącznie niema.ł pę- piltłe pte zuołaJ~ zro~vp,owaz~ć ~nIĘo. Ming i którzy byli .!!\Ye'J'o czasu tirzęd­
ne miejscowe oficjalne, os-obistości, jak wtarzaj~cym się od lat 5 ogranicza- mej korzyści dla budzetu pa~stwa.. nikami biura propagapdowego l{uo-
prezydenta miasta Janickie3'o, gen. niem uposażeń pracowników czyn., Ostat~czne ~paupery.zowal1le. ,o~ołn mintangu. ." , 
Młota-Ffałkowskiego', przedstawicieli nych i emerytowanych jest tem bar- pracO'wmków, Jak wymka. 2l doswład-

2l są.downirtwa i t. d. Zarzucano tam dziej krzywdzące, że, jak wykazują da- czeń ubiegłYCh lat 5, metylko n\e 
kłamliwie' nieodprawianie naboże,ństw ne statystyczne, bliskO' 90 proc. pra- przynosi korzyści dla skarbu .:państwa, ~ ., ,"'\1 _ ...l _ -'lA ~ __ '" ~. ,:iE_' 

w dniu 19 marca i 11 listopada. To cowników czynnych pobiera uposaze- ale przeciwnie, pogłębia J..--ryzys finan- ~~. """'~~~ 
właśnie napi'2tnowałem. nie od 100 do 2GO zł, a przeciętne upo, sowy, a cIężkie ofiary pracowników 

Sędzia: - Lecz ksiądz wymienił in- sa~el:ie e~1erytów wynosi 120 do 1.30. zł nie przy~io~ły .poprawy,. natomia~t 
stytucje, a nie osoby. mleslęc~me, w ~~~ 35 tys. wd?w I sle- wręcz \~Pl 0'\\ ad7,I~Y dla ,mcll s.~tuacJę 

~ - Nam wolno piętnować grzech rot pobleTa nIzeJ połowy tej kwoty, rozpaczhwą, WJ kluczaJQ;cą . v, sz~lką 
nię lu,dzi i dlatego mówiłem ogólrtiko~ czyli pr.zecięt~i.e ypo.sa.żenia emerytów myśl o dalszej. o,bniźce. i, ~~k naJniż­
wo o grzechach języka o oszczerstwie pozostają ponlzeJ mIl1lmUm egzysten- szych w Europie \U)osazen. 
ikłnm,;twie.' cji wobec wzrastających kosl'itów u- Reprezentacja zawodowa prawwni-

Ta. - , 'ry 'l t . ł' . l . t trzymania. \V takich warunkach odej- ków państwowych J)ostanowiła zwoła~ 
t l~l~ SZCZE:'"O s ~l?- Sk1ę PIkO ~~la .or mowanie pracownikom ·resztek środ- kongres, poruozaj~c zorganizowania gC) 

us a lC zapomocą SWlaa 'a os arzema, l ó .. d . . d' () 
, " d w y N k który j ,ednakże {W ~trz~m.apla me a. Slę. mczem ~- prezy Jum. w 

~i~\\:ożoe ~obie OSw~cej przypomnieć sprawledhwlc, a stanowI WIelką, groz-
poza tem, co zawiera komunikat -----__ , _______ --_ 
KAP-a. prokurator Księżopolski zre­
zygnował ze ś\viadka i wobec tego 
prosi o wezwauie prezydenta IX'liaśta 
Janickie.ga. ' 

Mec. Borowski: - Aczkolwiek pan 
pn)kurator miał niewątpliwie mGż­
ność wczeŚ'niej uzupełnić listę świad~ 
ków nie protestuję. 

Pre,zcs Akcji Katolickiej, emer. na­
uczyciel Skiwski: 

Na mi1ejsce 
, płk. Maruszewsklego 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na miej.soe 

płk. Marusze\yskiego, który złQżył 
mandat do Senatu, wejdzie porawdopo­
dOlbnie ks. Walenty Puchała, burmistrz 
Trębowli. (w) 

- Gdy pojawił się na murach mia- Pre7'es P'olsk"re,n,n Radja 
sta 'Wsp-omniany artykuł "Państwa . 1./ ,.. ~'" ' I 

Pracy", zawierający oszczerstwa, l~- ustepuje 
dzie zapytywali 1)mie, co na to AkCja I W "(T '.1 ł) D t h 
Katolicka. a r S z a w a, e~. w. ~ yc -

Prokurator: - Znajduje pan, że to ~r:~Sl~WY pr~zes rady. n,adz.orczeJ. Pol: 
są, bluźnierstwa? :';~le"o R?-dJa sen; Śl1w~nslH w medłu 

. " N' t l' . t k od- • glm czasIe, UStą.pl z zaJmowanego sta-
Sknyskl. - l,ewą p .lwI,e, . a J nowiska wskutek objęcia mandatu. (w} 

czuwalI nawet najprostsI ludZie. By-
łem świadkiem, kiedy mała dziew-
<:iyn~a ,\vydrapywała bluźniercze $ł?- S'enat 
Wa l .płalta~a: "Na pana Jezusa tak~ę 

:~b~.~ie wier'sza naklejaj~ na śęia· uchwaHł pełnOmO~lli'ctwa 
Prok.: - Świa(leĘ nię znajduje :po- War s z a w a (TeJ.. wł.)_ Odbylo ~ę 

dbbieństwa, mięod,zy autor·em. a Re;1a- plęnar-ne ll'Osiedzenie ~nilt\l, na \{tó­
nem. . . , rem jednoq-łośnie Pl'<';YlęW \lst~wę O 

Renańa ~narn. Muszę PQwię{ł4ie.Ć, pęJ;nQ,ll1Qcrm;twa~n. W głosęwą.niu 
Ż..e .wśród jego utworów są. r2;eczy .. złe, wstrzy~ał · się s~m. Jagrym-Malas~e'w .. 
ak i dohre. - Chry$lUS jęąt COli l I!.wda • $ki. brłł' iłó.wlłY l\~męłlclą.!!\ PQlicji. 

,'. ... 

Qbrady, w czasie których pl'zemawia~ 
ło kilkunastu mówców, były o ty10 
ciekawe, że podozas nich wypowie­
działo się 4 premjel'ów: obecny pre­
mjer Kościąłkowski i 3 _b. premjerów: 
ŚwitaIski, l{ozłowski i Sliwiński. Sam 
r~ferat sen. Ewe.rta nie przyniósł nic 
nowego. 

Premjel' Koścjalkowski zaznaczył, 
że zarządzenia oszczędnościowe uwa­
ża za pr~ejściowe. 

S'prawa motoryzaCji 
Wa r s z a w a. (Tel. wł.) Celem u­

łatwienia rozwoju mO'toryzacJi w pol­
scę ÓIl'az zapewnienia jednolitej polity­
ki w tej dziedzinie zosta11ie utworzona 
międ~ywinisterjalna komisja dó s.praw 
motoryzacji w kraju. 

Zadaniem tej komisji będzie prze. 
myślenie całokształtu z.agadnlenia, 0-
pracowanie wniosków (lll'az, opinjowa­
nie potrzeb i działów ~wtą.z~nych z mo­
toryzą.cją. Będzie ona urzędowała Pł'zy 
mhiistrzę ĘomunikacH. (w) 

W Berlinie k{)la miarodajne za·prz€'cz~. 
ją wiadomości, podane; przez .i~den ~ 
qzienników zagranicznych. Jakoby 1 liBto~ 
pada na,dano oby\\at.el .. t\\'o niomieekię 
v,'szystl"im zamieszkałym w Rzeliizy au­
strj,ackim emigranton1 polityczllym. 

* Liczne rzesze o'bp\ateli angie,lskich, 
iami esz-k ale we Wtoszech. postanowiły 
wrócić do Angl,ii z powodu \\'Zmag-8 'ących 
się staje manifootacyj anty angielskich w 
łieznych miastach w I odlk i ch. 

* Z Kowna donosi .. Lietuv{)s A ida.s" o 
wykryciu \\ gminie Birże tajnych kółek 
ucznio'Wc3kich mlodzież" katolick irj. \y"ku­
tek tego trzech ucznió\;; wyższych klas ZIl­
stało wydalonych z sdmnązJum. 

* W Hadze zmarł słynny prawnik ho-
lender ... ki dr, Loder, \\'~'ibitny speCJalistą. 
od pra wa miedzynal'odowe.vo. Zmarły swe­
gO CZa.BU bYł w' cią.gu trzech lat orzewod­
nic~ącym ~li!1dzynarod. Trybunału Spra­
wiedliwości. 

* Na \\'}'brzetu bruzylijskiem, w od'legIo-
ści 100 km na pól noc od Ba,hla. samolot 
pocztO\\'v, odb~'\\'ając~' drosrę z Santiago de 
Chile do :'\'r.tal'u. lądo\\'at przymu80\\O. 
Pośpie.sz,rI mu z J:l~llnncą 6~molot franou­
ski, lecz nip mó'!l 7.na leźć na wybrzeżu 
odpowiedniego mip ic3ca dla lądo\\ ania.. 
Widziano pocztę Ie.żacą na brr:egu morzą.. 

* Donoszą z Rio de Janeiro, że zagtnill-
I!y samolot "Air France". został odna!e~ 
~iony na w~ brzeżu Vil1a Bonde (Babia), 
~dzie przymusowo wvlądował. Zało~a oca~ 
lała. 

* Pis>ma fl"ancu.5k: (, p"j,]{reślaj,ą, te r\1-
ętauracja, monarchii w Grecji 11\a niet\'lko 
;na.czenie lokalne. a,le ·nle\\,ó.!p.:;wie fnkt, 
ten zna Idzie swoje &~O ną tere~e mt~ 
dzyna.rQqowłI)l. 



Nad uczuciami i namiętnościami w'inno zapanować właściwe zrO'lumi'enie szeroko 
pojętego dobra obu narodów 

Czytelnicy nasi znają stanowisko pi­
sma naszego i wogóle całego obozu na­
rodowego w sprawie sporu polsko­
czeskosłowackiego: bronić stanowcz.o 
Polaków po tamtej .stronie granicy. ale 
nie robić niczego, C.oby szło na rękę po­
Htyce niemieckiej, która czeka tylko na 
to, by zrobiona została pierwsza wy­
rwa w podstawach gmachu .organiza­
cyjnego Eur.oPy środkowej, stworzone­
go przez traktaty, które zakończyły woj­
nę światową. 

Kto chce bronić Polaków w państwie 
czeskosłowackiem, ten nie może się 
odwracać od istniejących możliwości 
politycznej obrony rodaków naszych, -
możliwości, jakie nam dają, umowy z 
Czechoslowacją . Rezygnowall're z tych 
możliw.ości, przekreślenie ich by/oby ro­
botą na szkodę tamtejszego żywiołu 
polsk:ego 

Z drugiej st.rony awanturnicze meto­
dy byłybv nieświadomą robota, na rzecz 
rewindykacyjnych dążeń narodu nie­
mieckiego, a chyba takie skutki nie są 
p.otQdane i ze stanowiska Polaków w 
Czechoslo\yacjL 

Są to prawdy elementarne, takie, 
jak to, że dwa razy dwa daje cztery. 

Na spór polsko - czeskosłowacki są 
zwróc{)ne oczy zagranicy, szczeg61nie 
oczywiście Niemiec. Pisze o tern 
Bolesław Koskowski w "Kurjerze War­
szawskim", co następuje: 

Przez dłuższy czas pisma francuskie 
i an.gielskie z wielką dyskrecj.ą trakto­
wały epizody konfliktów na granicy 
polsko - czechosł{)wackiej. Dziś wszakże ta godna pochwały rezerwa należy do 
przeszłości. Zatargami i manifestacja­
mi cieszyiiskiemi zajmuje się już cala 
prasa europejska. 

Z całą bezstronnością należy stwier­
dzić, że. nawet pisma, zazwyczaj nam 
przyjazne. krytycznie k.omentują meto­
dę postęp()wania polskich urzędów lo­
kalnych, przyczem wyciągane s& bardzo 
a bardzo rozległe wnioski natury mię­
dzynarodowej. 

Pan Iksiński wywodził niedawno w 
znanej cukierni, że opinja zagraniczna 
powinna nas .obchodzić tyle, 00 zeszło­
roczny śnieg. M.oże jednak rozważne i 
przenikliwe czynniki polityczne nie poo­
dzielą tak samorodnych wywodów? 

Na szczególna" uwagę zasługuje za­
chowanie się prasy niemieckiej. Zaj­
muie się <>na pilniej, niż kt<>kolwiek na 
Zachodzie, stosunkami cieszyńskiemi, 
rejestrując najdrobniejsze nawet fakty, 
ale do ostatnich czasów była naogół 
dość ostrożna we wnioskach. Dyscypli­
na bowiem Wilhelmstrasse jest wogóle 
pełna konsyderacyj dyplomatycznych. 

A potem jest w całej tej sprawie i 
dla Niemców pewien punkt delikatny. 
P.odnoszenie kwestji mniejszości pol­
skiej w Czechosłowacji porusza wręcz 
automatycznie kwestję takiejż mniej­
szości w Niemczech. Ludzie pytaj&: je­
śli zachodzi tyle nieporozumień w sto-

w tych warunkach wita opinja pu­
bliczna z zadowoleniem wymianę depesz 
między prezydentami obu państw z oka­
zji święta republiki czeskosłowackiej. 
Kiedyindziej byłaby to formalność pro­
tok.ołu dyplomatycznego; obecni€ depe­
sze te mają charakter polityczny. 

Oby <>znaczały one początek począt­
ku wprowadzenia sporu na właściwe 
polubowne tory polityczne - ku zmar­
twieniu Niemiec, Mówimy <>strożnie: 

pOCzą.tek pOCzatku. bo zdajemy sobie 
sprawę z trudności nadal sytuacji z tej 
przyczyny. że zbyt wiele nagromadzilo 
się już up()ru po jednej, a rozgorycze­
nia pO drugiej stronie 

Wyrażamy jednak nadzieję, że nad 
uczuciami i namiętnościami zapanuje 
w odnośnych sferach właściwe zro­
zumienie szer.oko .JlOjętego dQbra .obu 
n arooow. 

• 

W ub, niedzielę odbyło się w Skierniew! cach poświęcenie sztandaru tamt. ,gimna­
zjum pańBtwowego. Na zdjęciu fragment uroczystości, Na pierwBzym planie po­

czet sztan darowy. 

tan wviąłk wy 
w czesk"m ie zvn" 

Ro#porzqd:tenie rQ~plakatQwano na ulicach J'niasta 

M o r. O s t r a w a (P A T). Urzą.d cach i drogach po godz. 22-giej zosta­
powiatowy w czeskim Cieszynie roz- ło zakazane. \Vszystkie lokale, t. j. 
plakatował rozporządzenie, mocą. któ- restauracje, kawiarnie, gospody i t. p. 
l'ego władze czc>skie wprowadzają. od muszą przed go,dz. 2Z-~ą. zostać zam­
dnia dzisiejszego stan wyjątkowy w kniQte. Również jakiekolwiek gro­
tem mieście i całym powiecie cieszYń-1 madzenie się w czasie dnia na ulicach 
skim. miasta i drogach powiatu jest zaka-

Przebywanie mieszkańców na uli- zane. 

Benesz O Sytuacji po itycznej 
w Europie 

sunku do stu tysięcy P<>laków w Cze- C:techo<slowacja ~yje 'w p~p',.awnych stosulo:ach ~ lłJszystkiend 
choslowacji, to ileż więcej niep.orozu- państwami _ Z Polską )'zqd c~echoslowacld gotów jest do 
mień zaznacza się w stosunku do miljo- pertraktacyj 
na Polaków w Niemczech? Proporcja 
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Aresztowanie nauczy'cielkl 
poiski,ej w Czechach 

• 

M o r. O s t r a w a (P AT). Żandar­
merja. cz,eska aresztowała w Jabłonk()4 
wie na Śląsku zaolziańskim dwie sio­
stry Poloczkówne, nauczycielki w 
szkole polskiej. Aresztowane w asy­
ście licznej żandarmerji odstawiono 
do więzienia w Mor. Ostrawie. 

Krwawa tragedja rodzinna 
War s z a w a. (Tel. wł.) Kolonj.a. 

Górki (gm, Młociny) stała się terenem 
krwawej tragedji rodzinnej, spowodo­
wanej nieustannemi kłótniami pomię­
dzy Stanisławem Korczakiem, a jego 
żoną Natalją.. W ub. niedzielę doszło 
znowu do sprzeczki, a wskutek niej do 
bójki między małżonkami. Na krzyk 
bitej kobiety do izby wbiegła matka. 
K<>rczakowej Emilja Pinkowa z dwie­
ma córkami, Julją. i Marją. Wszystkie 
trzy kobiety uzbrojolle były w siekiery. 
Podbiegły one z tyłu do bijQcego żonę 
Korczaka i zadały mu kilka ciosów w 
gł()\vę. 

Zbrocz<>ny krwią. m~żczyzna zwalił 
się na ziemię. Rozbestwione kobiety 
usiłowaly zmasakr'ować swą. ofiarę. 

Przechodzący przypadkowo są.sie­
dzi, usłyszawszy odgłosy walki, wbie­
gli d<> mieszkania I{{)rczaków. Roz­
broili oni wsz~'stkie trzy kobiety i po­
spieszyli z pomocą. rannemu. 

Pom<>c nie na wiele sif;' jerlnflk przy­
dała. Mim<> natychmiastowe'w wezwa­
nia p<>gotowia ratunkowego z Warsza­
wy. poraniony siekiera.mi Korczak 
zmarł. Zabójczynie aresztowano. 

~ 

~~--------------------
W dyskusii senackieJ nad pełnomocn1c-­

twaml dła rządu uderza przede\\'szyc:t­
klem to, te wszyscy niemal mówcy wy­
czuwają niepopularność projektu opodat­
kowania pensyJ urzędniczych, co równa 
się dalszej wydatnej obnitce poborów. A-, 
teby ten zamierzony krok jakoś uspra· 
wiedli wić i uzasadnić wobec opinji, senn.­
torowie. uprawiający opozycję, kładą 
szczególny nacisk w swych przemów!e­
niarh na to, że tym razrm ofiara urzęd­
ników nie pÓjdzie na marne, gdyż pro­
gram gospodarczy rządu jest na właści­
wej drodze. 

B. premjer K07.łowski. ldóry rówo!f>t 
zabr~ł głos w dy, kusji nad pełnomocnic­
twami, powiedział zaś, co następuje: 

"Ten pierwszy r7.ąd (premjera 1\0-
ścialkow:3kiego - przyp. red.), \V któ. 
rym już nie zasiada Józef Piłsudski, 
jest w dziedzinie gospodarczej konty­
nuatorem planu, który był planem 
wszystkich rządów marszałka w okre­
sie kryzysu. Plan ten przesredl jut 
próbę życia." 

Jak ta próba wypadła - widzimy. P. 
Ben. Kozioweki chce. aby j'ą 'Powtórzyć. 
Dziękuje.my! 

* tych mniejszo·ści jest i do lO, Proporcja p r a g a. (Tel. wł.) Przed obu izba- z dem.okratyczną, Francją - powie-
ich sytuacji jest jeszcze jaskrawsza. mi przemawiał we wtorek min. Be- dział min. Benesz _ ugodziliśmy się z Dr. Stefan Brokowski, b. poseł z B. B., 

wypowiada na łamach .. Słowa" pl'zekona­Ryzvko zbyt g.orliwego zajmowania nesz, omawiając szczegółow.o sytuację Rosją. SowieckQ., przyg.ot.owujemy pakt nie. ze Blok Bezpartyjny pracował z ko-
się pTZez Niemey sporem polsko - cze- międzynarod.ową. Na wstępie mnister naddunajski z faszystowskiemi 'Vlo- rzyścią dla pań.~twa. Ale i p. Bl'olww3ki 
ch-os~owackim jest tedy wyraźne. dokonał przeglądu wypadków, zaszłych chami. ukończyliśmy pertraktacje z krytykUje stosunki, jakie się wytworzyły 

l\Iim-o to takie pisma, jak "Boersen- w cią.gu 1935 rolm, przykładając sZl:ze- 'Vatykanem i pragniemy też współ- \\ I)l'owinc,iona'nn'h o3rodka"h B. n. p',d 
Ztg.", "Kreuzzcitung", ,,Rhein-Westf. góll1ą. wagę zaprowe.dzonej w Niem- pracy z nar.od.owo-socjalistyczną Rze- wpływem różnych "politruków", różnycb 
Ztg.", <>sobliwie .. FranIdurter Ztg." i czech powszechnej służbie wojskowej szą..'· "panów z teczkami", 
"Berliner Ta!:{ebJatt" informują raz po oraz k.onfliktowi abisyńsko-włoskie- St.osunki z Austrją. min. Benesz na- "Ludzi nic pI'Zek(11)"\"vano. nie entu-
raz swych czytelników o tym sporze, mu. Stwierdził przy te m, że \Vłosi nie zwał przyjaznemi, a stosunki Małe) zjazmowano. ale strlnlOTIO I'Mnemi ma-

"""raz'a'l'ąc prżekonnnie, iż nie bodzie on oczekiwali zdecyd.owanej postawy An- Ententy z \V~gramj poprawiły się ro gicznemi słowami: "tak chce War"zawa", 
" " "przyszedł rozkaz z góry" .. ,specjalne pel­z&łat",;on.\' prędko i gładko i snuj~ nie- glji za sankcjami oraz podj~cia kro- czasu pertraktacyj w sprawie paktu oomocnictwa·· ... gleit żrlazny" itp. Orzy-

zmiernie dalpko idące k<>mentarze: ,,0, ków przez LigQ Narodów. ,V samym naddunajskiego. wiście \\1SzY8tkiemu winien kryzys. bo 
to nie idzie o spór gTaniczny! - woła konflikcie Czech.osłowacja nie jest za- 'V sto'sunkach z Polską. nie nastą,- przy dobl'ej konjunktui"r,f> ci panOWie z 
np. ,.r~<>er~(ln-Ztg," - Tutaj prawclzh,e in,tcre~~w~na, wypełnia ~yl.ko swą. po- piła żadna zmiana na lepsze. Rzątl teczkami bylihy ~wi('tnymi akwizytorami 

, ł b' ... \\'ll1no~c lako członek LI"'I a w'·pail cze:1l,i \\'.vkazal dobr~ wol" do bezlh>- dla pa.-:ty do bufów. f'7('J.io!:l(1~· itp. artV'-pl'z\'czyn~' ~1':gaJ~ g ': ,eJ, . '" '. , .0 " J' - - 'L kułów. któ!'r!w zasohny obnvatel n~h\:-
Tak ~arno prawi relen wyobraźni or- kI obecne lll~ m.ogą. zmleDl~ przyJaz- średnich pertraktacyj, ale nie b~dzie wal. Sluszny' prof'rnt 'j wszystko w po. 

g'an \v-ojsk{)\\'y .. Die deutsche "Vehr". nych stosunkow z Włochaml. t.olel'ował ni epTawn ej agitacji ani ak- r7ądku., Skoro zaś roonnll pannm o t~-° nie!dórych, właśnie fantazyjnych I Przechodz~c do stosunków z .Ros~ą. cji. kich uzdolnif'ninch kazano reklamować 
a ja\Hlie radosnych wynurzeniach na S.owiecką., mm. Be!lesz P?dkrc.śhł, ze państwo i je/10 skomplikowane sprawr. 
ten temat prasy niemiec!<:ej powiada- za.yvar~a um.owa. n,lO. za:Wl~ra zadl~ych N,'.Jjt~ńsl,'JJ k~!~z·".'II to w ustach zawodowych k'lmiwo!a:':erów 
miano czyteJnil,ów polsk:ch via P,' A T" I taJnycl1 u, ZU.rc~,~llel~ l me Jest sk.l:ro- ~ I~. <[o ~"1 mU;:iało to brzmieć zupelnie inaczej. I 

wana pl zeclw o zadnemu z pan~tw P a ryż. (Tel. wI.) W tych dniach, Inoże powstać pytanie. rllacz,elZo dopiero 
szcze,z<)ln:e dbał(j w Iym wypadlm <> . ~ , . ~. I teraz o teIn Sl'ę "'l'sze. Pl'~,~lo Sl'ę l' mA,"'l'_ Umowa ma na celu rowno'\'\ac-c> w Eu ukazah się we FrancJ'i naJ' tańsza ksiaż- "" ~ ści:=:~oi;ć inf<Jrmacyjną. Nie watplmy, że r '. ot, ' - ~ lo da\yno, Ale biurokracia blokowa 1,1"'-
politycznie myślącym ludziom I~ktura ople. y.. . ka roku bie';'fJcego. Jest to Dziennik' tyczne uw~gi, poczytywała za \varch"l. 
ta da pObUDkę do głebszego zastanowie- . Z Niemcami stosunki ~ą. P?Pl awnt: Ur:zęd<>wy, ob 'ętości 300 stron. zawie- f)t~o. "Potakiewicze" i .. porlsl{akiewir.zc" 

; .'., d' 'd" ·'t k d b humo- l normalne. CzechosłowaCja me ma z raJQcy przeszło 4000 dekretów rz~du mie'i głos. Od pięlmej orlpowieozia'no-
n a :0,1, n;a kZ,ro aml a -o rego Rzeszą żadnych bezpo'3rednieh różnic l francuskic]'o, <>pracowanych i podpi- ści kacykom blokowym udaJo się wyl'ob;ć 
ru n.em.ec lelto. i jest nadzieja, że ich mieć nie będzie sanych w ciągu <>statnich dni. J dY\"Tlenoę." 

Tyje B Kosk.owski '!IV ,.Kurjerze ChQtnie pojpisze pakt, przygotowujący Obszerna ta ksinżka lest sprzeda.- Ta krytyka nie jest wcale zbyt ostra. 
\','a r "til w::>kim". wiQksze .lbliżenie. "Jesteśmy w sojuszu wana po cenie - o~olo 20 gr. 



t ' ) 

Wpół drogi I Akcja "sanacyjnej" lewicy 

z :'!a~:~~~ ~~~~~0~o~~ U~ail il~J!IO, ~łiry ~oJi!ro [O Jfl~itla ••• 
.stra'ljI, przebYł .już blisko połowę trasy. 
Na załaczonei mapie wykreślone sa P<>­
szczególne etapy lotu mjr. Karpińskieg~ 

Na m,tDrgl'l1esie wystąpirenia b. amb.asatl,ora FiUpowlcza w saU n~sursy Obywatelsk~'ej 
w Warszaw'ie 

RAN600Al 

Świeżo w Wars%awie.w sali Resursy niom gospodarczym - uległa repre­
Obywatelskitlj, któr.a w r. 19aO była s,om pqli'cYJn~m i w~ońcu ?;ostała ~ł'QZ­
pl'zedmiotem sztul'mu bojówki "saua- wiązana. 
cyjllcj'" podczas otlpy\va.lłcego SIQ w Nie zniechęciło to p. FiIipowicz/l I 
niej zebl'ania przetlWYborczego St .. on- jego zwoleuniItów. Założyli oni t.',1\v. 
nictwa Nli.rouow~go, PJ:zemawiał do Ligę Odl'odzenia Gosp<>dal'czejo Polski. 
"lewoskrzYdłych" "Eanlltorów" b. am- która w dalszym ciągu propagu .. e pro­
basatlor pols1\1 w Stallal;h Zjedlloczo- gram Partji Pracy. Jedny·m ze środ­
(lych p. Filipowicz. . ków tej propagandy tyławyuana nie· 

P: Filipowicz jest piłsudczykiem dawno ksią,żka p. t.: "I(ryzys z nas się 
naj starszego autoramentu z epoki, po- śmieje", której autor, p. Wł. Kaszubski 
przedzającej "Strzelca" I leg,iony. z o- proponu~c. aby na cele finnpsowania. 
kresu walk Frakcji Re\\'oluey.nej P. inwestycyj emltow'lć. drug'ł walutę, 
P. S.. Njewj,clu już tal(ich pozosla~o. zwan~ "V'chem". O książce tej ".a· 
Jednym z nich jestp. Fi1ipowicż, ~ru. mieściliśmy w swoim czasIe w .. l\u­
gim p. Sławek. rjel'ze" arlykuł p. t.: .. Lechici i Kh 

Po opuszczeniu przed kilku Jaty program". . 
placówki dyplomatycznej i przejściu P Filipowie?: miał 'uż p"ed 8 tUle 
na emeryturę p . Filipowicz : wstąpił siQ.cami jeden Qdc~yt w tej samai Re­
w szeregi Pal'tji Pracy, którł) ożywił ' sursie OlJywatelskic.i. w \ltórYffi "',ylo­
SWYm temperam-entem i której dal żył swój program gospod~rczo ·fhl&n­
al{lunłny program walki z kryz)·sem. sowy, atn.mfęc namiętnie deflacy III). 
Jest to pro3ram wielkich robót publlcz- politykę rządu. Natomiast czwartku'" y 
nych, wzorowany na pro3rarnie Roose- odczyt miał charakter wybitnie p.>!:-
velta. którego wykonanie miał p. Fili- tyczny. . 
powiez możność na mie~seu obserwo· W treści politycznej przemówbn:iI 
wać. p. Filipowicza można rozróżnić trzy 

Przez dłuższy czas Part ja Pracy następu:cce pierwiastki: 1) krytyka 
zwl~kała z ogłoszeniem tego programu. metod i działalności pOl)rzedn.(,·, rzą­
Byl to skutek nacisku czynników. kle- dów • .sanaey.'nycll". 2) stosu 1·1( do 
ruj~c-ych podówczas obozem "snnacyj- obeenejo rzę.du j S) postulaty, &ki"ro­
nym'", a \V szcze361no~ci płk. Sławka, wane pod adresem to!go rzędu. 
ktÓl·Y nie dopuszcz:lł do cmancypowa- Sto!3UIlt'k p. Filipowicza 010 r~fJd6", 
nia się poszcze~ólnych grup z B. B. puł::o\vnikowskich i ich sy,tcmu jc!:'t 
W. R. A gdy wreszcie w okresie uchwa- zdecyuowanie ujemny. W G..tkre.~ie 
lani/l konstytucji warszawska organi· krytyIti tego Eystemu nie povd",dl.iał 
zacja Partji Pracy postanowiła wY$tą- p. Filipowic? nic. (:Z('goty o .\'ł~le W("7.0-

pić ze swym pro]ramem, nby zainte-I śniej nie powicd".iora iuz ,'ruzy~ia. 
resowanie społeczeństwa i czynnil\ów Tutaj ciekawe bylo tylko to, ŻE" do 
decyduj,!cych ski·erować ku zagadnic- za.,,,odów z oPOZYtjil 1JOll w;;,ględem 

Nowa sensacyjna afera w Radomfu 
, ; TRASA LOTU '.. (}p·iec~.ętowanie 1~8(ąg r;achu_i!'J~o.w!lth",:a.!/~:s~ratu _ 

z data.mipriy:lotu <lo pOszczególnych R a d o m, 5. 11. Wielkie wrażenie stl'a.ckich w Radomiu . . 
miejscoQwości Obecnie nastąpila \\' 10-1 wśród ludno~ci Radomia wywołał wi-I Wskutelc ostatnich pro!'es6w o de­
cie mj'r Karp·ó-l··e p wa W d dok paru naładowanych po brwgi s::t- fraudac:e i ares?;towll11 w związku . z 

. I ::. \1 go rzer. {)ok mochodów ciężarowych, w których nadu~vciarni, społeczeństwo radom-
tychczasowych et.apach mir. Karpiós i wywożono opieczętowane przez sę. skie i'ywo' rcagu~e n:!. . wszelkiego 1'0-
przeleciał b1i:;ko 10 tysięcy kilometrów. dziejo śledcze3'o kSięgi rachunkowe dzaju, nawet najfantastycznie:sze. po-

magistratu ! lat . ubieglych. Wiado- głoski. W tym wypadku pogłoski za- ' 
mość rozniosła się po mieście, szerząc wiera:Q. jednak p.ęwnę. dozę prawdy. 
duźe zaniepokojenie, zwła~zcza, te ża- Z.a WZ3'lQdu na dobr'o tocz~ce1"O się 
częły krą·żyć p0S-łoski o miljonowych śledztwa nie Il'o::emy u;a.wnić szcze­
nadużyciaeh. popełnionych przez kil- gólów tej nowej afery .. 
ku urzędników skarbowyćh i magi-

~stroścf krytyki ~~a.·lął I' yb1tny '-zło. 
uek obozu l'Ządow<.'g J . 

Żupełni~ inaczej odnosi się p. Fili· 
powiez do obecnego rz~du, a l.wlaszcz:l. 
do premjera !{ościałkows]tiego. Wy_ · 
razy wdziQcZI10ści pod .udrcseru Pre~y • . 
denta Rzeczypospolitej za miauowuuie 
ta!{iego rz~du, Jak obecny, miały w 
ustach p. Filipowicza i w reagowaniu 
zebrany'ch bardr.o charakterystyczną w 
obecnej dobie politycznej wymowę. Za­
ufanie P. Pilipowicza da ob·ecnejo I·Zę.,:, 
du idzie tak daleko, że wierzy on \V 
zrealizowanie przez min. Kwiatkow­
skiego hasła wielkich robót publicz­
nych. jakkolwiek w proóramie p. 
!{wiatkowskiego ta sprawa jest pomi­
nięta, a pod tym programem położył 
swe zyro p. Matuszewski, główny anta .. 
gonista' p . . Filipowicza, zwany przez ' 
niego "ponurym chorqżym deflacji" . . 

Rozumie jednak dobrze leader lewi­
cy .,sanacyjnej". że nie wystarczy tu 
san'l ciepły jego ton w stosunku do 
obecnych ministrów i że nowy rząd 
powinien czynami dać dowód, że różni 
się od poprzednich. Przeto wysuwa p. 
FHipowicz pod adreseul tego rZQ.du 
nastQpujlłee postulaty: ' 

1. Usunięcie wpływu administracji 
na. sąd-ownicv."o, szeroka amnestja l 
zniesienie obozu IzolacyjneJo w Bere­
zie I(artuskiej. 

2. Zmiana ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Sena.tu. 

3. Odbudowa samorządu. 
4. Walka z nadużycIUmi admini­

stracji i wogóle przywrócenie moral­
ności w żYciu publicznem. 

·5. Ograniczenie cenzUl·Y. 
G. Zmiana metod postQpowania z · 

młodzieżą i usunic;cie od wpływu nIl 
nil}. dotychczawwych czynnil}ó\V ofi­
cjalnych, litóre staraly się pozyskać 
młodzież środ~B:mj demoralizujl}.cCfDi. 

" -
PonadtopodłtreśUl p " .Fi\i~wicz . 

konieczność zorganizowania się .. po. 
stQpowe::;o" odłamu obozu rządowego 
na podstawi~ wyra':"nego programu 
ideowego. 

Streszczone wYŻl'j postulaty po kry. 
wa:ą slę'nieml1~ \V zupełności ze stano­
wiskiem opozycyjnej lewicy, /l w S7.cze • . 
3'ólnoścl P. P. S. Dla nas. narodo\v.· 
~ÓW. chociaż gor1zimy się niemal 11:\ . 
wS7.ystkle wyżej wymieniam' punkty, 
Jest to program niewystarczaj~cy na. 
wet tyml.'zasowo. albowiem przemilcza. 

War s z a w a. (Tel. wł.) MIr Kar­
piński musiał zatrzymać się w Alejab. 
(Miasto I port nad zatokę. Bengalskl w 
Indjach zagangesowych w prowincji 
Arakan w Birmie - red.) 

Wystartował wprawdzie ' 0 gOO1.. 
11,55, ale wskutek pogorszenia się po­
gody, zniknięcia łańcucha górskiego 
Arakan I nadciągania burzy podzwrot­
nikowej zawrócił o godz. 1,15. (w) 

on 7.upełnie k\\'estję żydowską, co -

Katastrofa koleiowa pod Czeslochowil ' ~E~~:fii~~{~'.~j 1:'&.:~~;~g~: ,f;~ 
• , • wpływ6w CZYią to jest zasług!!, o tem 

POCf,OJ/ osob-OłCU wpadl na samt)cJwd cię;;·arowy - TrflU osoby Żydzi dobrze wiedz~. 
. ~!li",ęly a ł'lt1ejscu . Możnnby na temat tej nkc.ii . .. t::nna .. 

" K.~tastn)'f,a s.armol'Dtil'Wa · 
. P a ryż. (Tel. wł.) Według telegr/l­

ficznego doniesienia z Buenos Aires, 
francuski samolot, WiozQ.cy duży laLlu­
nelc ' poczty, uległ katastrofie w pobli­
żu Bahia. Przyczyny katastrofy nie sę. 
znane. Załoga samo!otu, ~łoiona z 
cztere~h ludzi, zginęła. 

", Wysląny 01\ mięjsce wypadlm sa­
molot odnalazł 17 worków z pocztę.. 

Mn:,eJ k~Ś~LijIÓW-
w~ę'cej w:ę:LIeń 

c z ę s t o c b o w' a, 5. 11. Na odcin­
ku kolejowym Woźriiki-Kalett \vy­
darzyła się stras·~ha kata"3trofa ko:e­
jowa, którapQci~gllęła ża sob~ śmierć 
killta osób. 

PrzejeŻdżający w ram'lych godzi­
nach pociąg osobowy wpadł na prze­
jedzie przy skrzyżowaniu z szosą. Psa­
ry-Boronów na sam,ochód półciężaro­
wy, należł!ey do Marji Sosnowej ze 
Swiętochłowic. Wskutek zderzenia. sa", 
mocQ.ód uległ zupełnemu zdruz3'ota. 
niu. 

Z os6b znajdu!ących si,> w samo­
chodzie trzy. a mianowicie: Edmund 

Tomaszew~ki, Z·ofja n:'ohicczkowa. . z 
Krzepic i Ewa Miarkowa z. Dalecho\va 
poniosły śmierć na miejscu. Ciężko 
ranni zostali Jan Musiał z Tokar, Jan 
Zewis z Ca:echowa. I\ucbarczyk ze 
wsi Ozimy Małe i Mędlowichowa Ma­
rja z pod CZQstochowy. Ponadto kilka 
o::::ób doznało lekkich obrażeń. 

Jak wykazało śledztwo winę Z/l wy­
padek ponosi szofer Aloj.zy Szuba. 2: 
Chorzowa, który nie zwracał uwagi na 
ostrzega\vcze sygnały maszynisty ko­
lejowego, a nadto nie liczył się z prze­
pisowem obci~żeniem malego samo­
chou u w iozę.c, aż jedenaście ~s6b. 

Walące się drzew'o runęło na ulicę N o w y ;r o r k. (Tel. wł.) W więzie­
niach Stanów Zjednoczonych panuje 
tak duże przepełnienie, że naczelne S k I e r ni e w i c e, 5. 11. W dniu ki, jedno, najwyższe drzewo kop3.no 
władze sprawicdIiwoEci musiały wy- I 4. 11. sąd okręgowy z Warszawy nn se- bez uprzedniego zabezpieczenia linka­
s~~pić z wnioskiem,? kredyty na budo- sji wy~azdowej w Skie~niewica~h, .roz. mi. . 
wę nowych więzień. patry wał sprawę JulJusza !{hcklego, Drzewo runęło na. ulicę, zrywając 

W więzieniach państwowych prze- który prO\vadz!!c roboty w parku mie;- wszystkie druty tel-efoniczne, oraz ka~ 
bywa obccnie 15295 wiQźniów. Odby- skim, przez niedba.lstwo spowodował bel, dalej druty p-Iektryczne, oraz trzy 
\va zatem karę 2855 więźniów więcej, katastrofę, na szczęście - bez ofiar w słupy. Wierzchołek drzewa sięgnf;!ł na 
niż w tym Eamym czasie r. ub. I ludziach. Według prze\,"odu ~lłdowe- przeciwlejły budynek, uszkadzając 

Również w wię7.ieniach stanowych go sprawa przedstawia siQ następują- dach. Na szczęście, na uliey nie było 
panu.'·e przepełnienie, mimo, że te prze- co: '. ludzi i żadnych ofiar nie było. 
widu: ą. po~cmn{)tć na 110.0CO przestęp~ Magistrat Skiernięwic postanowił Przewód sądowy wykazał. że magl-
ców. Tymcza::::ern w r. 1033 było może rozsze.rzyć blich Sienkiewicza, pl'~e~ strat ni-e dostarczył niezbędnych do 
uwięZionych wZ11ędnie zatrzymanych puesqnięcle chodnika. wgłąb parku. robót linek, tak. że ro~otnicr lUlteieli 
820.173 osób, z tego 236.125 białych j W tym e,elu należało USUnlłĆ drzewa., starą.ć się o linki nIl w~~snQ.rękę . . 
76.224 murzynów. sto;ąoo tuż przy ulicy. P(}niew~ drzę- · .Biorę.c PQwyższe pod uwagę .. ora~ . 

I tu Ewo'e piętno wyciska kryzys, wa. były stare. a ulica wązka. należało dotycbczasowQ. nił)karalność o~karżo­
dajQc sposobność do' konf1lktów z ko- przy wykop.ywaniu umocować je lin-I n ego. sQ.d skazał Juljusza KHcldGg'o 
d~k.sem karnym ezy cywilnym. karni. Mimo. te było dwóch narJzor- na siedem dni ares~tu, 50 zł grz;nvny, 

# ców. w ~em właśnIe olSkal'~ooy J. KUc- .. oraz zaplacenie kosdów 8ido\Vj~ 

• 

t'YJOcj" lewiry· dużo powi{!dzieć o spóź­
nionem. nawrócenju, o... tern. dlaczego 
pewni l~dzie obernie udają. ślepC'go, 
który d-opieroco przejrzał ~le nie o to 
w tej chwili chodzi. Aktualnie waż­
niejsze jest pytanie: czy rząd p. I\:o­
śclńłkowskieg-o spełni postulaty s\\!oirh 
zwo!ennlk6w w obozi-e "sanacyjnym"? 

Wróżrć tu nie chct'!TIY. wolimy po­
czelcać na fakty, Narazie fal~tem - jest, 
że r7.ąd !{ości:tłkowskiego przekł ustro­
jowy j J!Qspodarczy pro~ram poprzed­
nfl.'h rządów. a t~kżę ich kierunek 'Po. 
lityki za·:;Tanicznej. M. I{. 

Gtla1ńs'k 
wobec UM:D'WY hanllłnwej 
. pIłi$kID-n~:emIe~kr'eJ 

G d a ń s' k. (Tel. wł.) Wydano tu, 
komunikat Ul'zQdQwy w spra\vie za­
warcia umowy handlowej niemiecko­
polskiej. Stwierdzono w mm, :te 
Gdailsk w czasie pertra~;:tacyj był re. 
prezentowany przez swego przedstawI­
ciela,. dr. Sc-himmela. Zawarta umo\v:s. 
ma dla Gdańska szczególno znaczenIe, 
poniew~t . gwarantuje pokrycie potrzeb. 
gdp.ńskicn w nr.eszy oraz dużf}. częśl! 
wywozU Gdańska do Rzeszy Niemiec­
kiej. WyWÓZ gdański (przedews-zyst­
kiem prżemysłowy i rolniczy) je~t obli­
czany na. 27.5 milj. gulden6w. Udziat 
Gdańska. w kontynl'\'entach zapewniony 
jest umową. z Polskę.. 



Numer!M - onĘDOWNTK, ewanett, ~nła 7 1łsfo'Pada ·1D3S = """' •• 
Pned wIelką bitwą pod Makalłe . 

A~i~Jń[ly[y u[i!~ail Jfl~~klrJn~~mwlo~kim 
SyluaI:j.a na fnłntafh - OtoczenIe negusa n!ezallowol'one z t.aktykl dowlHlzłwa wOjsk 

ab-lsyńsklch 
P a ryż (Tel. wł.) Według donie­

sień miejscowej pra~y na frOll ~16 Ti­
gra kolumna włoska, operuję.ca na 
równinie dankalijskiej, przekroczyła 
Gabaro, posuwaj~c się w kierunku 
Dato. Drugi korpus prowadzi akcję 
w kierunku Adi Abo. Poczynając od 
punl{tu. gdzie rzeka Setit oddala się 
od granicy Erytrei, front tworzy rze,.. 
czywiście głęboki łUK wzdłuż linji gra­
nicznej, który się cofa następnie ku 
Tole. Brak wiadomości co do ruchu 
korpusu gen. Maravigna. Ag~mcja Ha­
~asa donosi z Asmary, że wojska wło­
skie w liczbie 180 tysięcy ludzi posu­
wają. się przy nieznośnym upale, ma­
kc przoo sobę. nieprzy Jaciela, unika­
jąceóo starć. 
· A d is A b e b a (Tel. wł.) Wedlu3' 
informacyj, pochodzących z kół dyplo­
matycznych, coraz bardziej zanika 
wśród tubylczej ludności obawa przed 
atakiem z powietrza. Według tych in­
formacyj koszta akcji wlo~kiej samo­
lotowej są bardzo wielkie, a rezultat 
- nikły. Ataki lotnicze nie wyrzą,dza­
ją poważniejszych szkód wo~skom a-
bisyńskim, które przeważnie maszeru- Ludzie. o których mówi caly świat: Z !ewt'j nowy poseł abi~yń"ki w Pary:tu n1tlten 
· Wolde Marłam, który jest jer!norześJ1ie de 'p-zatem Abisvnjl w I.iJze Narodów, z pra-
Ją w.nocy i umieją w czasie poc~odu wej baron Aloisi delegat Włoch w Genewie. 
w dZleń tak wykorzystać warunki te- ' 

szego i jutra zdola!ą. obsadzić pas g6r­
ski na. wschód od Makalle. 

Pomoc 
si, zb1iźa.~ 
MlA napewllct 
Panu pomoże 
l uchroni sy­
stematycznie Ił" 
żywana przed 
dalszem wypa­
daniem włosów 

Prawdziwa tylko z fabryki kosmet. 

Henryk Żak, Poznań 
pg 8 m!l13-Z 438/4.89 

Dymisja 
dyrektorIatu Bruw'21ajtlsa 

B e r l i n. (PAT). Donoszą w Klaj­
pedy: ogłoszono lu urzędowo o dymisji 
dyrektorjalu Bruwelajtisa. Guberna· 
tor Kurkauskas przyjął dymisję. pole­
cając dyrektorjatowi pelnienie funkcyj 
aż do powołania nowego składu dyrek­
torjatu. 

Orędzie króla greckIego 
do narodu 

A t e n Y. (PAT). Król grecki Jerz.y 
I wysłosował orędzie do naroou. w któ-

rem oświadcza. że będąc ponownie z 

I pomocą Boga i wolą narodu powołany 
na tron - powraca do Grecji, nie ży­
wiąc żadnej urazy dlO prze.szłO'Ści. Król 
z<lecydowany jest zachować wierność i 
lojalność wobec .ustroju konstytucyjne­
go zgodnie z zasadą: "siłą. moją. jest 
mi!ość mego narodu" - wzywa wszyst­
kich do współpracy, eelem zapewnienia 
pomyślności i szczęścia ojczyź~ 

renowe, ż~ t~udno im coś zrobj~. 0- wodowa.ły przerwę w marszu wojsk 
s~:a promJeme słon~cz~e . rzucają w włoskich, czyni~c zupełnie niezdatne­
g. ch tak mocne Cleme, ze mylą lot-, mi wszelkie drogi, które stanęły poo 
ników. r' wodą. Karawany włoskie i kolumny 
. R z y ~ (Tel. wł.) '"o wło.sklC.h ko- taborów uU.wiły w błotach. Wszelkie 
~ac~ WOjskowych spodzlewa.ą Się ~a- drogi dojazdowe do Makalle są. Dl e­
i~~la Makale w czwartek lub w plą- możliwe do przebycia. Tylko w kie-

A d i ~- A b e b a. (PAT). Na ostat­
nich naradach w pałacu cesarskim 
starzy wo:ownicy-doradcy negusa Hu"""""an ma Florydzie wystąpili z żQ.daniem wydania wielkiej , I ""!J' ... I 

bitwy na południu od Makalle. NegUl'1 . ~ o w Y, ,J o: k .. (T~I.. wł.). Nad 
. . runku Agahamus i z powrotem posu-

· Lon d y.n. (INS). ~Ve.dlug w1ado- wah się drobniejsze kolumny włoskie 
~~~i z AdJ5 Abeby, ablsj'nska kw.atera bardzo powoli naprzód. Włosi mImo to 
g,O\\ na ma być urządzona w DessJe, le- są przekonani że w ciąO'u dnia dzisleJ-

podobno niechętni.e przyjął te rady, mlejSCOWO~claml MIami I Pal~beach 
zaś starszyzna wojskowa uważa, iż na. na w,Ybrzezu Florydy przeszedł ntezw~­
leży przerwać bierność, jako niezgodną. ł kle SIlny huragan. pędz~cy z szybkośclą 

ź:,~em około 300 km na południe od 'o 
z honorem wojska abisyńSkiego. i20 kilometrów na god:zJnę. 

..cyklon wyrządził olbrzymie spusto­
szenia. W Forts Lauderdahle cyklon 
zerwał ze wsz~'slkich domów dachy Na. 
wybrzeżu ustał niemal zupełnie ruch 
parowców. Komunikacja mif,'(łzy Kub/\ 
a portami amerykańsklemi była przez 
d~uższy czas uniemożliwiona. Wsku­
lek huraganu zginęły 4 ()S()by. Wiele 
osób jest rannych. 

MatvIlZe\~iązk.u z tern przypuszczają. że neakcla WItOCh wfDJJe~ s.mlkcyj 
dopiero w t.rch okolicach do~odzie do 
walnej rozprawy z Włochami. Ponie­
waż jednak marsz włoski odbywa się 
bardzo powoli. mogą jeszcze przej&' t y­
~odnie. a nawet miesiące, zanim doj­
dzie do tej rozprawy. 

A s m a ra. (PAT). ~ródła włoskie 
informują o licznych wypadkach prze­
ehodzen!a przywódców abisyńskich na 
stron~ włos!{ą. Mówią wIęc, że akcja na 
rzecz Włoch prowadzi ras Dagsa-Dar­
~ile w Gondarze, współdziałać z nim ma 
jakoby ras lmmiru w Godzamie. Gdy­
br wiadolTl()ści te sprawdziły się, n:oo­
mai cala póln()cJ\!l. Abisynja byłaby po 
.stronie Włoch. Z tl'chźe źródei dono­
szą, źe jakoby sułlan Aussy Jaja . od­
mówił r:.<>s~uszeństwa rozkazom cesarza 
i na czele kilku tysięcy ludzi zglosił się 
do dyspozycji płk. Lorenzini, który, jak 
wiadomo, zorganizował d.la Włoch w 
Erytrei oddziały danaki1ów. . 

Te same· źród:a w!oskie podają wia­
domości o zgłoszeniu się do wojsk wio­
sk:ch z biał.emi sztandarami l~dności 
prowincji Hausien. 

R z y m. (PA T). Ministerstwo prasy 
i propagalldyo3łasza następują.cy ko­
munikat nr. 31: 

Ofensywa rozpoczęta o świcie dn. 3 
listopado.- trwała wczoraj na całym 
froncie. Pierwszy korpus armji po wy­
ruszeniu z pozycji Maju-Ek dosz~dł 
wczoraj do strefy potoku Maj-Auni, 
zajmu:ą.c miasteczko Adde-Bapl. Kor­
pus arm) tubylczej, posuwając się 
dwiema kolumnami, zajął miasteczko 
Haussien i dochodząc na prawo aż do 
do:iny Afkune. Jednocześnie z pła­
szczyzny Dankalji kolumna włosl.a. 
posuwa:Q-c siQ doliną. Dagub. zajQ~a 
zbocza wschodnie Agame. Posuwame 
się naprzód było bardzo szybkie. Licz­
ne grupy Abisyilczyków uciekają. przea 
korpusem arm,;i tubylczej. \Vojska na­
aze zostały wszędzie dobrze pTzyjęt~ 
przez ludność, która wywieszała trój­
kolorowe flagi włoskie na powitanie 
wojsk. 

Samoloty dokonały wywiadów po­
nad jeziorem Aseingi i na południe od 
rzeki Ta!<.azze. 

Na froncie somalijskim kolumn 3' 
włoskie rozwi~a~ą. 5\Voje operacje nt!. 
odcinku Agadenu. 

A s m ara. (INS). Według nade­
szłych Z frontu północneóo wiadomo­
ści, Włosi obecnie sto;ą już w odległo­
ści 24 km od Maknlle. Miasto Agula 
poddało się bez OpOl'U woj~kom wło­
skim. które wkroczyły ' do mtasta. W 
miQLlzyczasiejcun.ak znów' deSzeze spo-

R z y m. (Tel. wł.) Zgodnie z zarzą.­
dzcniem władz, w. riągu w~orku zo­
stały zemkniQte w całym'kraju w,zyst­
kie składy rze"nickie. Na mocy bowlcrn 
zaleceń władz, w ci~gu wtorku weszły 
w życie doraźne zarządzenia, stano­
wiące odwelowe środki zaradcze prze· 
ciwko sankcjom Ligi Narodów. Biura 
prywatne i instytllc;e banI,owe I han­
dlowe otwarte były po raz pierwszy 

tylko od 8 do 12 j po południu od 15 
do godziny 18-tej. W;:;zystkie bez róz­
nicy SKlepy hnnd;o\\ e musiały JUŻ c, 
godz. 19, tj. godzi).1ę wcześni.ej. ntż do­
tą.d, zamkn~ć swoje podwoje. - We 
wszystkich re8tauracjach i gospodach 
oraz hotelach i w wagonach restaura­
cyjnych na. kolejach wolno było dziS 
po raz pierwszy podawać tylko poje­
dl'ńcze dania rybne t mięsne_ 

Próba . zbliżenia 
miedzy Francją i Niemcami 

tądan!a właśclcien domów 
w PoznanIu 

Po z n a ń, 5. 10. Odbyło siO zebra­
nie Stowarzyszen:a Właścicieli Domów 
i Nieruchomości w Poznaniu celem 0-
mówienia zamierzonego obniżenia sta­
wek komornianych o 15 procent Po 
referacie i dłuższej dyskusji uchwalo­
no reZ()lucj~, w której m. in domagają 
się zemani wyłączenia nieruchomości 
b. dzielnicy pruskiej cd proje.ktowa-

Znamie'tne ~a)·z1{d~eJl.ia pre'łnjera Laval.a i ntowa Goeringa nych obniżek, a to ze wzgl«;-du na od-
\Va r s z a w a (Tel. wl.) Z Berlina granicznych. rębność miejscowych stosunkÓw._ 

i z Paryia donoszą o pod:ęciu prób Goering znów w swej mowie w Za- •• 
:r.bliżen!a między Francją i Niemcami. głębiu Saary wska~ywał, że naród nie,- S'k1Zame N.lem:ca W PoznanIu 
Dzienniki niemieckie wstrzymu;ę. się miec~i i francuski jednakowo pragnę. I Po z n a ń, 5. 10. Sąd' okręgowy w 
od ataków anlyfrancuskich, 8. rząd P?ko.u. O'Prasa francuska zami~~zc~ i Poznaniu rozpatrywał sprawę 22-1etnie­
Lavala zapowiedział kary na pisma, w ieln pooło?ek na. temat zbllzema· g() Waltera Buchholza, oskarżcnego, że 
napada:ące na głowy obcych państw, francusko-memiecklego. dlO chwili aresztowania, t. j. do 27 lipca 
na premjerów 1 ministrów spraw za- b. r. należał do nielegalnej organizacji 

Przełożona zakonu 
skazana na 10 lał wiezienia 

R6wnQc~eśnie rząd niemiecl;oi ~arel..'"Wi'ł·owal B/Mtrze *alton­
nej 625 tyB. ma"e l~ i (Ja tyB. gulden6w 

B e r 1 i n (TeJ. wł.) Po kilkudnio- marek grzywny. 
wej rozprawie czwarta wielka izba ZabranI). od przełożonej Schroers 
karna berlińskie::;o sądu krajowego gotówkę i banknoty w łącznej sumie 
skazała naczelną przełożonę. zakonu 625 tysięcy marek j 96 tysięcy gu:le­
"Najświętsze.j Panny'" Annę Schro- nów sąd przekazał na skarb państwa. 
ers, za przekroczenia d·ewizowe na 10 W-yrok wywołał 7.l"ozumiałe POruszenie 
lat ciężkiego więzienia i 10 lat utraty w Rzeszy szczególnie w kolach kato­
praw obywatelskich, oraz na. 250.000 lickich. 

Dżenłe'lm'egJ'l 
okradli sk ł.ad broni 

P a ryż (PA T). Dwaj elegancko u­
brani młodzieńcy splondrowali dziś o 
godz. 4-ej rano skład broni w MeIun 
(w odległości 50 km. 'od Paryża) - po­
czem zbiegli samochodem w kierun­
ku Paryża, zabierajłc rewolwery.i ka-
rabluYj . 

P o z n a ń, 5. 11. W najbliższym 
czasie mają się odbyć dwa ważn·e kon­
gresy gospodarcz.e.. I tak w dniu 27 
listopada organizuje naczelna rada 
Rzeszy kupiectwa polskieJo kongrM 
kupiectwa w I{rakow!e. Obok tego 
ma się odbyć - dot,Yl.hczas daty i 
miejsca nie ustalono - kongres izb 

. przemysłowo-hatldłowych, 

• 

"Sturmgruppe". której istnienie. ustrój 
i cel były tajemnicą dla władz państwo­
wy~h. Oskarżony został aresztowany 
w chwili. gody zamierzał przekroczyć 
granicę polsko - niemiecką, udając się 
do Niemiec. 

Po przeprowadzeniu rozprawy. s!1d 
wydał wyrok, skazują~ Buchholza na 
8 miesięcy aresztu z zawieszeniem ka­
ry na przecil\A' laL 5. 

N,apad na aut10bus 
pod Berlinem 

B er 1 i n. (Tel. wł.) Niezwykle wy­
rafinowanego napadu rabunkowego 
dokonano na. autobus, przejeżdżający 
w pobliżu I{oepenik, tuż pod Berlinem. 

Wpoprzek szosy przecią.gniQto gru­
bą linę stalowę., tak, że nadjeżdżający 
samochód musiał się zatrzymać. W tej 
chwili z ukrYCia wysk<o<cz;ył zam::Lsko>­
wany bandyta, dając kilka strzałów do 
kierowey autobusu i konduktora. 
Strzały jednak chybiły. Kierowca sa­
mochodu, nie tracQ-C przytomności, u­
sunął linę, podczas gdy kondukt.>olr 
wa.lczył z bandytą. Widzl;lC, że na.plLd 
$ię nie udał, bandyta wyskoczył z PC· 
dzącego już samochodu i zbiegł w przy­
.legające do !{o&penik.u_Iasy • 
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ma śmiercI prof. r ek 
Prot:es, kłó'ry był na ustach wszystki'ch - Co zarzucał proł. MeissJłBrOwi akt oskarzen:a - Dr. Trzab:ń­
ski zaprzecza - Prok~lrato-r ma głiDS - .• ~d'o pIęciu lał więzienIa - Obrońca mówi o płG~hył·en:'18 gł'owy­
OstatnIe słowo oskal11meUD - "W sumlen:u swem Jestem n!·ewlnny .... " - Wyr1Dk uwalnlająty 

War s z a w a, 5. 11. Pokrótee do­
nosiliśmy już, że przed sądem okręgo­
wym w Warszawie toczył się przed kiJ­
ku dniami sensacyjny proces, w któ­
rym na. ławie oskarżonych zasiadł dyr. 
akademji stomatologicznej w Warsza­
wie, prof. Alfred Meissner, któremu akt 
oskarżenia zarzucał lekkomyślne spo­
wodowanie śmierci śp. prof. Drabika 
w czasie operacji. 

Sprawa ta, która wywołała znaczne 
poruszenie w polskim świecie nauko­
wym, pilnie była śledzona przez spol,,­
czeństwo, tak z uwagi na niecodzien­
ne podłoże sprawy, jak i nazwiska śp 
Drabika i prof. l\leissnera.. Przypomi­
nając naszym Czytelnikom, ~e sąd po 
przeprowadzonej drobiezgowej roz­
praWie przyjął tezę, że w czasie opera­
cji i po Ooperacjj tętno śp. Drabika było 
normalne, Ooraz, że przyczynQ. zgonu 
było porażenie ośrodków oddecho­
wych - i uwolnił prof. Meissnera or:! 
winy l kary, nakładając równocześnie 
koszta postępowania na. skarb pań, 
stwa, przejdziemy pokr6tc~ Podłoże i 
przebieg te~o sensacyjnego bąd:t co 
bądź procasu. 

Tło I padh:ł2 procesu 
śp. pro!. Drabik poddał się operacji 

We wspomnianym instytucie denty­
stycznym i zmarł tuż potem na skutek 
porażenia serca. Niedomaganie jego 
polegalQ na zwyrodnieniu i nienormal­
Ilem staJem powiększaniu się szczęki 
górnej. Znakomity artysta nabaw;J 
się tej niezwykłej choroby w r. Hl:W 
podczas pobytu na froncie, gdy ?ostał 
Uderzony karabinem w twarz. Ostat­
nio, przed śmierci!), choroba weszła w 
stadjum, w którem zaczęła znlel{~:dał­
cać rysy twarzy oraz przeszkadznć w 
jedzeniu l mówieniu. 

Dokonywujący Qperacji prof. dr A. 
Meiu'Uer minł rzekomo zaniechać pod­
dania pacjenta badaniu serca, która 
l>Y!o osłabione i nie wytrzymałQ znble­
~u operacyjnegQ. Na rozprawie są'.1f)­
wej prof. Meissner nie przyzm~ł Eię do 
winy i Złożył obszerne wyjaśnienie. -
Badanie serca śp. W. Drabika przen1',)­
wadzał dr. Trzebiński, internista, któ­
re~o Qbowiązklem było bO.d'\nle wszy­
stkich nacJentów przed podd~niem idl 
operacji. Wyniki jegQ bndań były ne­
gatywne, ale obwin!cmy nIc o tern nie 
wiedział. Dopiero gdy wszedł na salę 
operncyjn~, gd,,;ie prof. Drahlk Tlrzv- · 
gotoweny był do o1)eraeJI, POd"Mdł tlo 
niego dr. Trzeb1ńrkl I oświ".dczył, ze 
stan p~e1enta nie jest dobry. 

W Państwowym Instytucie nenty­
stycznym był ustalony pewien przcpi 
sowy porzl"dck czynnOŚCi, do]tnnywa­
nych l'J'rzed operac.i~. ~,flędzY łnnem! 
przewlrlz1nne było, że z chwiI~ wej!1cla 
pro!. Melssnern na sal" operpcyJm', 1\­
systenka dokonywa,łll z"strzykn środltA 
narkotyeznc~o. Tak si~ też !tl'~O i \V 
tym wyprldku. Prof. 1I1ei~~nerdowi('­
d,;iał si~ w!ęc o w;:).tpHwośeil'ch ('Q no 
stnnu Mrca lip. proł. Drabika. Q J~m(n 
sekt1nd zll"'6tno. Gdy ełowno dl". Trze­
bIń"kie"'o do·s:r:ły doierro windoJ'f'()Ści, 
narkQtyk był już we krwi pacjenta. 

K C!ltlfUkt na .... rawle 
W miarę "posuwania eir, naprzM 

przewodu są.dowego zarysownł 3ię kon, 
flikt PQmiędzy obwinionym prof. 
M:eissnerem i dr. Trzehińskim na tlo 
najwainiejszcgo w proce"ie zagadnie­
nIa strtnu serr.a śp. Drabika i przeprn­
wadzenia badania serca zmarle:!Q nr­
tystv beznośrednio przed oneracją. 

Prof. Meissner zC7.nal, że stwier­
d7.iwszy zgon śp. Drabika, wYl!zedł na 
korytarz, by zawio.domić n. Halską.. -­
Był wstrlęśniętv wypadkiem i rzekł: 

"Stał Q się okropne nieszczęście", 
nie Tl16wlł nntomiast słów: 

"Znhiłem takiego człowieka". 
Dla śp. Drabik", miał kult, dTate~o 

też do prleprowndtenłn oneracji prlY~ 
~otowywał tlł~ s~rz~gólnie stnrannie. 
Uważał iQ. I':a. koniCC1.M, of!ltntnlo bo­
wiem dloroba zaczęta zagrażać nawlJt 
Qczodołom. 

Pr:1kuratw m_i 
Po przeprowadzeniu przewodu s~­

d ()wego. który obfitował w szereg In­
teresujących momQ-nt6w, głOS zabrał 
osl{n.rżyciel publiczny, prokurator Mls­
s.utkl. Przem6wienie., które trwało z 
gór. :: godziny. oparte byłO na dosko­
n •. 1 e zebranym i I CłJ' IUD!leDD~clł 

opracQwanym materjale. 
StWierdziWSZY, że wina za śmierć 

śp. Drabika leży głównie w lekkomy·31-
nej ł niestarannej djagnozie oraz w 
niedbałości, brutalności ł niestaranno­
ści wykonania zabiegu, prokurator 
przyslQ.pil do omówienia bezpośredniej 
przyczyny zgonu, 

,.Mimo. że !1mlerć nastQ.plła w8ku~ 
tek porażenia dróg oddeChowych, ba­
danie sen'a ma znaczenie, gdyż osła­
bienie serca odg'rywa wIelką rołt: 
przy śmierci zaduszenia. Nieostroż-

nośclę. karygodną bylo zastosowanie 
dodatkowe eteru i to w czasie o wie­
le krótszym, niż to jest przewidzia­
ne w prlepisie. 

Śmierć wskutek IdjosynkrazjJ nl1-
stępuje momentalnie, więc jeśli pa­
cjent żył przez godzinę I 20 minut od 
chwili zastr1.yknlęcin nnrltOi~Y. kw!':!-
8tja IdjosynkrazJi musi być wyklu­
czona. 

Prof. Glatzel wyraźnie powiedział. 
że operujQcy może się momentahlle 
zorjentować, że następuje śmierć 

Jaki będz~e wvm:ar podałku 
o~ uposaż ń publicznych 1 

Projekt podatTcu od upO&tdeli lunlio.lonarJu&*6w pubUcM"lICh 
MOBta' opracowany pr::a:: min. skarbu 

Jak informuje prasa wa1'.;za\\'~k8. (t zw. poboracb urzędnil<ów stałych, 
min. skarbu opracowało proJekt dekre- specjalny podatek będzie '(:obieran~ 
tu o specjalnrm ood.atku od w\"uagro- p.'awdopodobnie wetłle Ilast~pujlłceJ 
dzeń. W~'p18canycb z Iunduszó\\ pu- skali: 
blicznych. przy up0t3atenlu do 100 zł m!es. - 5%, 

W.adług tegQ projektu spec;alnemu ponad 100 do 150 zi - i%, 
Qodatkowi mają po-dlegal: wYllagrodze- .. 150.. 500" - 10%, 
nia wypłacane przez: 1) skarb Pdńst\\ a " 1)GO" lOJO .. - 12%. 
I skarb śl/lskl. 2) państwowe monopo!e. " 1000.. 2000" - 15%, 
przed5;~blor'Stwa. fundusze, Instytucje .. 2000 tl - 20%. 
i zakłady. 31 związ.kl samorządu terv- Przy wynagrodzenlacb, od kt6rych 
tor~alnegó i zwiazki mlęd7.ykomJnalne oph:.ca się pal\stwowy podatek docho­
<lra! przeds!~b:or~twa, banki. instytucje dowy, opłaty emerytalne, lub składki 
i zak~ad:v tych związków. 4 zWlązki 58- na rzecz ubezpieczeń społecznych. albo 
m<>rz~du ~<>spodarczego i zawodowego też niektóre z tych obci~ień, poJatek 
oraz przed.sięb:<lrstwa. InstytUCje I za- ~pec,ja.lny miałby wynosić: 
kła.dy tych związków, ts) publlczn<l- przy wynagrodzenie mies. do 110 zł - ł.ó%, 
prawne za.kładv ubezp:eczeń :;~Q!ecz- ponad 110 do lOj zł - 6 %, 
nych i ubezpieczeń od ognia, 6i Bank .. lBJ.. 150 .. - 9 %, 
Polski. .. 550.. 11.30 .. - 10.5%, 

Projekt wedle jego obccne~" H 1130 .. 230~ .. - J:?5%, 
brzmienia obojmu,G \\slelkiego rodza.- .. 2300 zł - 1t3,5%. 
ju wynagtodzenia \\ raz 1: wS1.ystkiem\ Spec!alnemu poda.tkow\ mal4 pod-
dodatkami: z tytułU djM ~cselskicn legać wynagr<ldz<lnia: 1) \\}"placane w 
i scnntorsltich, Slos~nku służ~owego czasie od dnia 1 grudnia 1935 r. do 
na.'mu pracy, udziału we wszelkie:;o dnia 31 grudnia 1931 r. hez wz]'lędu na 
rodzaju radach, komitetach. komisjach to, za jaki czas wyna.3"rodzenia te pl'zy­
i t. p., spełnian:a funkcyj kontrolnych pada~ą, 2) wypłacane za Clas od dnia 
z ramienia władź nadzorczych z tytu- 1 grudnia 1935 r. do dnia 31 grudnia 
lu pra,va do emerytury, renty, pensji 1937 t". bez względu na czas wypłaty. 
lub zaopatrzenia. . Obo\Vi~zek potrącania specjalnego 

Od specjalnegQ podatku ma!~ byc I poda'ku będzie ci~żyć na władzach, 
wolne: 1) :l':uopatrzenla weleranów po· urz<,'dach, przedslębiorst\vacb. zakła­
wstań narodowych ot'az wdów' po nich. dach instyŁuc'&ch Itp .. wypłara~~cych 
2) zaopatrzenia. b. skazan6w pollŁycz- wszellcle.go rodzaju wynagrodzenia. Do 
nych oraz pozostałych po nich wd6w podatku nil:! br:d~ O103"ły być pobierane 
i sierot, 3) pemje przy\\'l~zane do 01'- żadne dodatlti ani na rzecz skarbu 
deru "Virtuti Militari" oraz do odzno.- państv .. a. ani też na rzecz zwi~zków 
ki "Krzyża Zasługi za Dzielność". samorządowych. 

Przy wynazrodzeniach wolnych od Powyżej zamle~zczony pro:ekt d-c-
pańslwowcÓ'o o podatku dochMowego kretu moźe jesZ('ze ulec pewnym zmia­
oraz od opłat emerytalnycll lub !lkła- nom w toku d:-ls"e"'o opracowania go 
dek na nec~ ubezpieczeń społecznYCh przez Rad~ Ministrów. 

E 

przez udUszenie. Dlaczego więc pror. 
Meissner ani słowa o tern nie mów.? 
Dlaczego nie zastosowano środkuw 
ratowniczych w l'otłzaju tlenu, I.a­
strzyków adrenaliny, znanych m~ 
dycynie, sposobów dla ratowania 'l 

Pror. Meissncr nie liczył się z 
te~, że ma tło czynienia z człowie­
kiem starszym i zmęczonym. Nie 
przygtował go ani psychicznie. auł 
fizjologicznie do operacji." 
Kończlłc sw.1je przemówienie, pro­

kuralol' mówił: 
"Za to, że takiego człowieka, jak 

prof. Drabik, potraktowano, jak kró­
lika doś\\tiadczalnego, mam prawo 
w imieniu całego społeczeństwa i ca­
łej polskiej kultury postawić pylauI8 
oskarżonemu: Co uczynił on z ży­
ciem teJo człowieka., który z takiem 
7;aufalliem oddał sj~ w Jego ' ręce 't'. 

Uważają.c winę prof. A. Meissnera. 
za udowoullionę" plokurator llomagal 
się kary z art. t~O par. l, przewiduJtJ.­
cego do 5 lat więzienia. Do wy\'\.odów 
prokuratora p'rzyłączyli SIę pOWOUOWUł 
cywilni. adwokaci: .Hurt, Juljan Conn 
i Drcbniewski, domaga:ąc się zarówlIQ 
za.są.dzenia sLrat moraluych, jak i ma­
terjalnJ ch. 

.,LekarJ.'a nłe można brać 
rca eiJzarniDt ••• " 

Po przerwie wieczoro,,:ej głos za. 
brał Obl'OllCa pro!. Melssnera, al1w. 
Brokman, zbljaj~c poszczególne pUIl~'­
ty a:rtu oskarżenia i stwierdzając, ż~ 
rozslrzyglli~cie cierpienia należy zosta­
wić wiedzy i sumieniu lekarskiemu. 

"Lekarza nie można brać na egza­
min - mówił obroń-ca - i jako c:Gło­
wiekowi wolne30 zawodu zabraniać 
w pJ.'~i.yce tecio, co uważa za na.lep­
sza. Prof. Drabi.&: znalazł sic w jCLiy­
nej państwowej klinice, w lecznicy 
do:', :ladczaillej, kt6ra, nie wiem, czy 
nie lect wielu solą. w o'..m. ł\ie wiem 
także, czy jej kierownik, prof. Melss­
ner nie jest również . solą. w ol{u. 
Słyszałem tu opinje biegłych, jak je­
den mówił, że nie widział cze:JoS, alB 
słyszał o teffi, drugi zaś ani witłzial, 
ani Słyszał, a jednak wypowiadał SI, 
o te m, czego nie znał. Pro!,w'ator 
robi zarzut, że na sali operacy~neJ '" 
lekarze nie porozumiewali Się ze 
sobą i nie rozmawiali. Im wystar­
czały gesty. To nie salon. tam niema. 
czasu na kOl1\versac:ę. Przecież i tu 
na rozprawie, gdy ja przckrzywl~ 
głowę, prokurator poznaje, że się .. 
nim nie zgadzam. Bo my się świet .. 
nie rozumiemy baz słów. Jesteśm1 
:igrani, jak i tamten komplet opera­
cyjny." 

Po krótkich replikach powództwa. 
sQ.d udzielił .,ostatniego słowa" oskar­
żonemu, pro·f. MeissncrowL 

Sumienil! !e~Iarza M·uzeum skazane na zagla·dę 1 
Pro!. Meissner wstał i zwidocznem 

kryzysu, ,;na~dują się ml1!ony na wzrUszeniem powiedział: K i e T c e, 5. 11. Muzeum KraJoznaw­
cze w I{ie~cach otrzymało nakaz eks­
misji z zaimown.nego kilj{upo~ojo'''''ego 
lQkalu przy ul. św. Lcono.rdo. 8. 

Opłakany stan finansowy Pol. To­
warzystwa Kra;oznawc:llego, oddział w 
Kielcach, nie PQzwolił na. rcgu}crn'anle 
czynszu za lokal Muzeum już od dłuż­
sze3'O czasu i właściclei domu wyst~plł 
Q eksmisję. Zanosi l!Iię na. to, że cenne 
7.biQll'y, gromadzone z taką, troskliwo­
ścią. przez grono miłOośniltów Kielec­
czyzny w ci~gu o!toło 30 lat, wyrzuco­
ne bQd~ na bTuk 1 sprzedane Z& bezcen 
na licytacji. 

Pozostaje pytanie: kto temu wf­
nien i kto powinien zaopiekować się 
Mu!eum'l 

.Jedno z miejscowych pism skarzy 
slę na "obojętność" społeczeństwa klC­
leckiegQ, które jal{oby głuche jest na 
tego rodzaju sprawy. Na.szem zdanieM, 
zarzut ten jest niesłusżny, gdy: 1) szer­
szy og6ł Kielczan dotychczas nie wiG-­
dział. że Muzeum Krajoznawcze tna­
lazło się w takfem rQzpaczliwem poło .. 
żeniu; 2) trudno jest dziś ż~dać, aby 
przy takiej pcywoozI "zbiórek", "dan in'· 
i płaconych niezawszl) dobrowolnie 
składek na różne " połeczne" cele -
wratliwość spOłeczeństwa na tY1ll 
punkcie nie stępiała.. 

Jeie.:,S. .Azi4 ,.. doble Izatejłcego 

wspa.niały ma.rmUTowy pałac dla kil- "Kiedy Ś. p. prof. Drabik z~łosił 
kudzieslęciu "zawodowych" sporto,,- się do mnie, chciałem mu dopomóc 
ców, to tem bardziej powinno się zna- nietylko swo:Q. umiejętno~.clą w za-
leźć kilkaset złotych na. s!-cromniutkl kresie techniki chirurgicznej. al~ 
p:rzytułel{ dla pa.miQ.tek historycznych. całę. swoję. o:obą. i całym zasobem 
'zebraniny mamy już dosyć; na to pła- posia1::mej wiedzy lekars!dcJ ... Nie 
clmy podatki. by r; nich wystarczyło udało się ... ta katastrofa... (""łos 
nictylkQ na cele kultury ciała, ale 1 mu sIę załamał). W s\Vojem sU~le-
kultury ducha.. niu nie poczuwam się do winy." 

Naturalnie, pierws-z:y obowi~zek po- 'W ponicchinłek 4 bm. wśród 0:J61-
mocy dla Muzeum cię.ży na samorzą.- ne3"o napiQcia. s~d o:!ł o ~i ł wyro:t, uwal­
dzie m; !(jelc. Je·st p~zeciOż w budże-clo II ninj~ cy prof. Mci~sncrn. od winy i ka­
miejskIm odpo'wledma k~vot~, pl'zeZlla- ry t nnkłada:::cy koszty P03tęl)(nVnnla 
czona na ten cel. Ale c6z, kIedy e.uma. na skarb pallstwa. Koszty te są. znacz­
ta jest tyllto na. papierze i Muzeum 1'te ne. 
otr1.yo:ało od miasta. w ci~gu ostatniCh I Pr7.cwodn!c,,:ncy trybun'1łu, Pr7.yby­
lat anI. gros?-al Gdyby d()~Zło do zma.l'- łowski, w krótkich motyw, ch r oc1niósl, 
nowama. zbIorów k!elec.ltlch, byłby to I że koncepc1a aktu o 'wrżenla. nie u­
wielki ~styd dla miasta, a zwlaszcta trzymała się. Po:;tQ~OY ... anle p-rQf. 
- dla Ji:'go gospodarzy. Moissnero. w sprawie Z3.stosowanla 

Ok'ra~.zenIe 
b. i'nf.oot.a h1S1!pańskIego 

't o r o n t o (Ranada) (PAT). Ba.wi~cy 
tu b. infantowi hiupań3kiomu ks. Ju­
a.nowi SKradziono w miejscowym ho­
telu biżuterjl), warto~ci 8 tyalQOY do­
larów. 

środlta narkotycznc:"o było - zd:-tniem 
s~du - 7;'jodna z wyma'"w-ninmt nauki 
lekarskiej. W odnie~leniu do zarzum 
fB.łszywe~o rozpoznania cr.OO'oby, s"d 
uznał, że zn.r7.ut ten nie ostał Się 'w 
świl'tle pr;;e,vodu s!' do,·:e~o. 

Tn.1{ wiliO zn!,ończ~rła eię fl;'l'':.wa, 
która przez lS'7.ere~ dni nie ~cllOcI,>;iła 
7e szpalt w~?:ystldch niemnI pt~m. 
Wyro1t s~cht wnrs"'nwsklel'>'o da 'e rcłnę. 
satysfnkcję rrof. Mcis!!nerowl Jnk() u­
czonemu 1 Jako lekarzowi. 



LIII •••• I 
6 

$BDDA 

Kllleod.:rl n,m.·ka" 
Środa: J.eonurda w. 
Czwartek: Engl'lbl'rta In. 

Kaleoda :z IlowlanslLl 
Środa: Wszt!wlada 
Czwartek: Ż~-lumir" 

Słońca: W<3chod Q,aG 
zachó·j 16. Hi 

DlugoM dnIa 9 Il 19 mln. 
Księżyca: wi!ciló.1 14.05 

zachód 1,10 
Faza: ł dzień pned pelni~ 

Rdrel redak[ii i admioiUratji \9 19~il 
łe!eloD redakcji I adm:ał.tr."Jl 17J.~ 

p'iołrkowska 91 
GOda1DJ przy.ęc dła iale ..... l •• 

od 10 -12 
w s. 

NOCNE DY2URY APTEI( 
Nocy dzld:ejszej dyżurUją apteki: Po­

tasza. Plac ł\oście!nr 10. <':haremzy Po­
m01"l,ka 12, ~Iilllera , Piotrko\\.;ka 9(1. EPl\­
IIteina. PiotrkowtSka 22:;, Gnl·cz~·ckil'!lo. 
Przejazd :>9. Anton icwicza, Fall:anicka 5<1. 

Pogo~owle: leI. 102. 
Straż ogoiowa: tt'! 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 

Zjazd powiatowy Str. Nar. w Łodzi tytnia I 53 proc. 21.00-22.00; mąka pszenna 
la :tl.50-3t5O: mąka pszenna Ib 31.5U do 
33.50; mĄka D6zenna Ic 30.f!0-31.50; mąl.a. 
Pt1zenna Id 29.50-30.50; mąka pszenna le 
28.50-29.ao; otręby p.szenne 8.25-8.50; otrę· 
by tylnic 8.25-850: otrC}by grube 8.50 do 
8.i5; rzepak ł3.00-ltOO: makuch lniany 
16.00--17.00; makuch rzepakowy H.OO d .. 
15.00; j{ro:h Wiktorja 32.00-3ł.OO: mak nie­
'bieski 58.00-39.00: ziemniaki 3.2J--3.a:l; 
gorczy_ca 3~.00-i0.OO; siemll! ln iane kreso­
we 90 proc. 3·1.00-36.00. Usposobienie epo­
kojne. 

L ó d t, 5. t l. W niedzielę 3 b. m. 
odbyło się :r.ebranle Strolllllctwa Naro­
dowego powiatu łódzkiego I brzeziil­
sld ego, na które zjechali prawie wszys­
cy kiclOwuicy i członko\\'ie zarz~dów 
kół S. N. 

Zebraniu przewodniczyli pp. Leo­
pold ZajQ.czkowski, prezes zarzłłuu po­
wiatowego Stronnictwa Narodowego 
na powiat łódzki i Adam Sulikowski 
na powiat brzeziński; sekretarzował 
p. Polankie,vicz. 

Rzeczowy i aktualny referat n. t. 
.. Programu Stronnictwa Narodowego 
t bież~ccj polityki" wygłosił kpt. L. 
Grzegorzak. zaś o sprawach samorzQ' 
dowych. gospodarczych I finansowych 
mówili pp. Za)~czkowski, Stolarek 
Aleksauder i Jan Szwajdler, następnie 

KRONIKA SPORTOWA 

o sprawach organizacyjnych mówił 
kpt. Grzegorzak. Po ożywionej dys!tU­
sji, w której głos zabierali pp. !{aczma­
rek, Kaczorowski z Brzezin, Marciniak 
i Sikora z Aleksandrowa, Filipski z Tu­
szynn, Jasiński z Kał, Nawrocki z Mal­
czewa, l<ochański z Konslanlynowa, 
Widuliński z Puczniewa, LubczyilSkl 
z Rogowa. Olszyński z Kazimierza, Su­
likowski z Popnia, referenci i Inni, u- Ootrowskl chory. Za \\-odnik G~yera O .. 
chwalono rezolucje, domagające s:~ I Btrowskl, bezpośrednio po mecl;u Łódt-Lu­
przeprowadzenia nowych wyborów sa- blm. zasłab! i .pozo13tal na. kuracji \~ j~d­
morządowych, rozwiązania kartelf ł nl:m z~ npltal' warc3~a\~sklch Jak gIl! do­
zmiany kierunku polityki zagrnnicz- wla~uwny Ostro\~.;kl ~achoro\\al na tv­
nej. f~ I .()becn~ !'tan ,/~·flo. JCc3t o H'le zada \,;a: 

Zebranie zakończono odśpiewaniem lając~. te t\ CłU Je,.o Dle za~ra.ta tad.ne n.e 
. . . bezp!erzeństwo. ~:e 00 rzeczy będz:e nad-

Roty I !łymnu. Młod~ ch I. ~krzyknml mienić, t~ warsza wok le wladzl' boktlersk le 
na cześc PolskI Naro~oweJ l Jej Wo- poo:anowiłv na swój kogzt pielę!!"nować go 
dza Romana DmowskIego. dając wezn.tkie mothwe środki potrzebne 

na kurację. 

Rubinszłain mści s~e V.ARATON TA8CA 
L ód ź, 5. 11. W związku z wezorajs7l\ 

notatką o maratonie tańca i aferze pole-
Za domaganie Bi~ nalełnoAcl - ,.edukC;;1I gającej na nabran:u taliczącego ze.3pol'll l 

<,rkiC6try zglo.giJj sil! do nas pp. BJaszczyń. 

Teatr MiejSki - 8.30 w. 
wIek". 

L ó d t. 5. 11. Kazimierz Plerzak ponlewai nie byli ubezpieczenI, Prl].- cki, Torner i dyr. tydowskiej fi.lhannonji 
"Kaid)' czlo~ (Piekarska 3) pracownł od dłuż~zego cujący najdlużej w~ wspomnianem Werdilger. te nie są \\ inni w "na.braniu·· 

już czasu Wl'3,Z z dwoma. innymi ro- przcd~iQb:orstwie i najdłu~ej kr4Yw- tancerzy i or·kiestrv. Tak wil!c każdy z 
boLnikami w dekatyzownl towarów (bony i wyzyskiwany I\a,.zimlerz Pie- : trzech orllanizatorów, h\ lerd~i te nie jl'6t 
Hersu Rubinsta:na., mieszczącej się 1'~9.~, który jest c~łonkiem Zw. Zw. t winien, &le zaan-gażowani uczCtltnicy zo­
przy ulicy OJrodowej 9. Pomimo, że "Praca Polska", postanowił położyć l t>tali bezczc.!nie wyz)·skanl. 

Teatr Popularny - 8,15 w. "Szczęści o pd 
Jutra". 

I(I~A LÓDZK IE 
Adria - Metro - "Kapf}"il biazpań.ski". 
Allr;a Metro -- .. Gra WI~t;lo\V". 
Br:stnla 5;:necha - .,:-loc cudów". 
Corso -- .. P:J\\Tót Frankenóteina". 
C:lplt.>l -- •. ~1aly pulkown"k". 

Pierzak pracmvał w wymienionem kres tym anormalnym ·stosunkom. Pr.zed dochodzcn •. e.m sądo\~'em !ru~no 
przedSiębiorstwie od 1C31 roku, a jego Pewnego dnia za inic;atywł .. Pracy ~t~lIć, kt~ z or,g.anlzatorów IStotnIe jl'6t 
towarzysze od 1933 r. - żaden z nich Polskiej" zjawiła się w fabryce komi- wlD:en.,' N~,;za!-etn:e o~ ~cgo P'" T~rner 
nie był do te30 czasu ube.zpieczony w s~a, która stwierdziwszy wszystkie tWler~zr.I, I n!e Poczu\\a SIę do_ te,,~ Jako­
Ubezpieczalni Społecznej. przytol'zone wyżej wykroczenia, po- by b) l .orgamzatorem podQIDn~ch Imprez 

. I n bl t' d d . '\\ Lodzl. 
Nadmienić należy. że Rublnsta'n clą1n~ a u nsz aJna o o powle- L ó d oC 5 11 Af to t 

I l · dzl· ... lno 'CI' knrlleJ- li, • • era mara nu anecz-
k m \V czasie tr"ania sezonu, t. j. wecie ... ~ . '. . nego odbywającego 6:ę w Łodzi. zatacza 

C:::arv - .. Tajcmn·cza Lanza". 
tllmcza - ,,~ie che~ wieuzieć 

jCtlteś. 
MIra! -- "G ra zmY6Iów". 
LndcUl' -- .. ~IOtlklCWrkie noce". 
OŚ\'7111lcwy - .. PiotruA". 
PaIace - .. EpJzud·· 
Przcllwlośo4:) - .. UenanIl". 
RaIIleta -- .. Dw:e Joaoieoo 

B:a;.~o - •. Sen nocy leLn~cJ". 
S~ylCWJ' - "Sonata". 

co roku przyjmował do pracy jeszcze RublOsztaJn m87.Cząc się (la PIerza- coraz 8zeltSze kręgi. PotSzkodowani uczest-
kilku robotników, na o:~res 3 do 4 mie- ku za to, że chciał docholl'jć swych nicy w da:szym c:ągu okupuja, salę Fil!. 
si~cy i również ich nie ubezpieczał. praw, zrcdukował go 'u\~~-chmiast, I ·h?-rmo.nji z postanowie!1 iem n:eopU\5zcze­
Z:lrobki, jakie robotnicy zatrudnieni u I przy~mu.iąc do pracy na jego mie~sce n:a Jej przed wy.placcn:em naletnY7~ im 
Rubinstajna otrzymywali Z:l. 14 a na- Ży · ła. z~robków craz nagrody w wYSO~oścI.OJ .ty-
wet 20·""odzinny dzień pra~y wyno- Oto tvpowv przyklarł iak postępują SlęCy zloty~h . Stan tancerzy Jak 1 Ich 

. ...,. ' . ,; ~.' ' '.' tancerek JeBt nadzwyczaj oplakany. 
Siły ~aleQ~vie od 2.50 zł d·:) .3.50 zł. . fabr~kn':(. Z)'d~l z pOlsk:ml ~obotOl- Uczestn:cv m:ejscowi zao patrywan: są w 

NIC. dZlwne3<?, z~ robotOlcy: ~na.do- karnI. Mltr.O\~oh przypomm~ SIę slyn- poiyw:en:~ przez krewnych i trzymają Ii!:~ 
wali Się w skra.neJ nędzy, a JUZ sytu- na zapowiedz b. I'adne~o Blalera na jako tako. j~dnal\~e zamie'tScowi tancerze 

I(OMUNIVATY acja była wręcz rozpaczliwa, gdy któ- pQsiedzeniu rady mie:skiej, że Żyd~i są 7.up~ln:e \\yczerpani. J 

~AŁOBNE NAEOt:EI'l"STWO na latcn- ry robotnik. lub .ktcś z )e30 rodzi~y n::trod?wców j wOJóle Polaków będą Wedlug ic.h tl!ów, c.~lkowit~ .winę P~lllo-
e'ę tr3(f!CZD.~e zmarłych członków Stron- • zachor{)wał. ŚWladczema UbezPle-1 wywa all z pracy l w ten sposób zmu· si dr rektor fIlharn:on.!1 łódzk:eJ Werd lger, 
aic:wa 'Nnrodoweno odb,;':uo sIę w czw~r- I czaI ni Społecznej były im niedostępn~ szą ich do u!cJlości. bow;cm on, ?:az . InnI organ~z~torzy ,ma-
tc!t, dnia 7. b. DL, o lIodzInłe g.:eJ rano W I raton~ ulotnI!1 s:~ równoczesn:e z p.~c~ 
ko;olclo św. Krzyża. W aroczY.!01cl ta. , - oot~tn,~go dn;a Impre~y. Poozk.o~o;,an~ 
ł,b:loJ wlnn( wzh,ść odz'al członkowie I w c%wartek, 7. b. m .. o ,Ilodz. 20.15 m'la podrab:ane Ml'klety r6tnycb oficjalnych obł1czajł\ .&\\~je pr~!en~je n~ m~leJw.l!ceJ 
8~rODnlctwa !'larodowego WTQ z pocztami ~omed.fa w 3 akt. St. Kledrzyń/Sk:e-go p t. \v)·tw6rn I &pr%edawal po n!Uzych cenach'j700 zł, me hcz~c rz~tem;) t~d. zl na-
sz';mda!'~;v:m1. \ .. Szcz~śc:e od jutra". ktora na poprzedn:ch Zna.!c;::one w m:ct3zkan: U Ben<':era ~otO\\ e gro~y. . . , . ' 

SlrOl1l1:ctwo Narodowe w Lollzl przertsta,y:en:a.ch .przyj~ta zostala przez cu,kierkl oraz surowce skonf:sl{Qwano. r\a godz. 9 ra~o ~ma d~!s.eJ~zego_ wy-
Zarząd okręgowy. ,pub!iczno~ z n :ezwyklcm uznan 'em l{o- Bendera zatnymano do dyspozycji w:adz I znacz.ona zo6tal~ konle.~encJa u .ns;p~ktora 

tnedja ta Nrz\'ma!a dOt,konalq oboac!ę w sądowych. I 'Prac}, na kt.ór~l omó\\ lona ~odtan.e epra-
Z ~YCIA CRG'A'NIZACYJ OBobach op. llryn:ew:cz·Win'derowe-.!. J,~I- Je;zcze Jedoa erob:. afera iydow.k1ego wa pr.ete~s,j p.:>8z.k~d()\Van)c~ t~ncerzy 

sk;ej ChrZilnO\\nk'ej dyr W'nklcra n'e- asl h' W L d i ~ okupuJąClCh sa , ę· Fakt, te \\ dn IU tym 
Wielk'~ zebraolo S:rooo!ctwa Naroclo- lr~k '~'{o I KOłltrzyili;klego' R~2yaerJ~ dyr PhnOm ęs _orCY'

b 
. hO Zt are.13zkto\~ano 'Ru• II wieczorem na okupowanej przez uCZC6:ni-

wilgo w Choinach ko:o Lo(zL W dn:u 3 M """nkJera . . c e ,a ZI\alC er~8. Ut.O\\} up.ec z !l- k6w maratonu sali ma s:ę odbyć w:e!ki 
l:atop/lda r. b., o godz inie 17 odbYło s:~ w I ., '. do~.a . . S~\\arcberg pOSIadał \\ Radom!u koncert skrzypcowy daje im powa.1ny 
przepe:n:onel sa Ji Stronn:ch\a Narodowe· I Te:str MleJllkL DZIŚ,. w środl! I .C!war· dYon \~!el.k:e sklad, towa~owe I prOl1 a·1zl1 atut, gdy;! w razie n:edojścia do porozu· 
go na Chojnach llm!nle w:eikie zebranIe tek. o god!, 19,30 - uj~ta \~ldow;6kowo rO,zleg,e tnteree~ h.andlow o z ~odz!a, .. Lu· I m:en~a u inapektora pracy o'kupujący n:e 
Str. ~ar .• którE' zagail p. FI!6~er. POWOIU"/ Kl~o~8 .• 5zttIb. Hotmalldta~ ,a .. l{t!tdy 1l>I.nem ~r/l.Z. J.\\.?", em. Oclta~n.o ~z", arc- dopu;śclliby do odb}'C:a koncertu. Jak s!.~ 
j~c na Jlnewodn!eząc~ p. Surowca. Rere- cdow.ek Kap:talne m,~terJum to. k~ó- berg ,acJ_ą.,~nął ~\./:k$ze zobowlązan.a dlut· dowIadujemy prócz J)06zkodowanycb 
rat o "poloten:u Po:ski pcxJ wz.glfldem po- reg~ temat~~ IMt ewolUCja du~zy ezlow.o- M,. p.o~z:y nIl z8kuP~' ; na .znaczne. sumy, po- uczestn:ków maratonu taneczne.~o i ze­
lItycznvm i g05podnrczym wYl!lneił kpl. czeJ r\vąceJ Sl~ do dooko.n~lo~cl, wysta.w!o- kn \\ając. ~~!E'tn?ś-c. za nab~!e t?\\ ary spolów muzycznych. grających na trzy 
Grzc<~orzak wzywajo.c ze.branych do wy- ne ~ostalo w TM.trze Mle~sk:m ~ wle,klm bl\dt to \\e~t; . am.l. bq<lź. tet ~rzYJmu)ąc. na I zm:anr, po.szkodowani zootali równ:et: p. 
trwalej i systematycznej pracy pod szt:m- nak.adem p:acv I koszt.ów. UdZIał całe-go krótkot~rm,?V\\~ kredH ot\\arty, ~a~ll:p- K, urz~dn!k ma:( stratu m :aeta Lodzi, 
darem Stronn:ct wa :-larorll)we~o. Po dy- zespołu. Ceny zrzeszen:owe. nte ~O\\ ary tiPtzedal Jub te~ z~ta w .. I I ze- który w:<J·~yl w ten "interes" iOO zł, p. M_ 
"kusj; i komunikntach ucbwa 1-ono rpzolu· br.a\\~zy ~.e~.ą~~.l' przeds.ęb.orBt\\a 8\\.e wlaśc:c:el kiOtlku tvton:owego przy ul . 
cjfl w spraw:c zn:tenia cen na wę,<:\"iel 8ól, "PIfjNI~A PflLICVJI':'A zllk\\ldo\\al 1.\Ii~Jechal ~zekomo do, Lubh· Narutowicza, który wlotylokoło 600 zł i 
cuk :er. naft~, zapaJki. prądu eJektr~'czne- Z Zll!o!lzk! zastrzel!1 rywala. W Go- na, gdll~ pO.!llI~ał oddZIał 8'Yego ';Skladu, prócz tCl~O kiJka innych ooób na :nn:e~sze 
f{0 i rozp:san ~o wyborów do Ciał samorzą· , s!awicach )lud Lodzią. znaleziono no" ra- w, rzec~) ~v',tStośCI zaś ~o. Lodtl, j{dzle . p~Zy sumy. Jak 8:ę dowiadujemy O\'!oby te 
dll\l.:ych. 7.ebran ' e ukończono okrz\'knml I ncm na drodze zwłoki 28.letniego Stani- :;.yCegpe,n:allJ~ 3 .ukr~~al S.f! u s~v~ 8:0' wystąp:ą na drogę sądową przeciwko or­
na czeŚĆ Wic!k:e} NarodoweJ Po:skl ~ Ro- • 6ława Stal1:szewsk:e<:\"{). który zoatał za· n'~ch 6P~i:'z~ I °a\~~rz ~!t .. e~ \~ .~?:Jz:~ ~j\ell:: gan!zatorom tej. mszuka~czej imprezy zgó-
manem Dmo\\'E'k!m na czele I odśPleWa-j b:Ły dwoma \Vvstrzalami rewo:weru. 00- "~e je"'o POb\.gtu S ).a'" b S· t J ry przeznaczonej na plajtę. 
n 'em H 'mnu 1\"lod~'ch h d . tlił'" bó' t b l d t ., .., ". Z\\ rc erga arl"8Z o\\a· 

• ol .J oJ • C o .zen:e us a o, l .. ~n I .113 WO Y o _ z:e- no i przekazano do dyspoz)'c;i wladz 8ą-
Buch narodowy na prowlDcJL W dniu Il~m Józefa Kr~.:rtanow~k.e.~o, który n \\a- dowych. Okazuje się. te Szwarcberll na. KON'FEREN';::JA 

t listo.pada r. b. oJ~ylo się wielkie zebra· IIzowa! z. St_a~:szl.'wskJm o \~Z7lędv p~w. cią~nąl I!Iwych doet.awc6w na sumę ponad JEDNOSTRONJ\'!A 
nie Młodych Stronn;ctwa Narodowego w nej d7.:e\\ CZł n :'i ~a tle ~az(łlo3c1 Krz:)t.a· S5000 zł. 
Tu.szynie_ n~ferat o nlebezp:eczeńBtwie nowskl z zasadz.kl. strzeli I do p.owracn1ą- L ó d t, 5. 11. W związJm z wypowie-
tydowskiem w Polsce i o programie naro- ee~? od !1arzcczonr1 w !t0CY Sta~:~ze\\'f!k.e- Z RYNKU PRACY I dzcn~em przez zw:ązek wlók:ennictwa za.· 

g b I m b I Pol "'a odBzu robkowe.IW woj. łód::kiego umowy zb:oro· 
do\\'ym wyglos:1 p. Dr. Jagodzil16ki Ze- o I za ; FO'!ł S8 ! :e.g'.. I" . - Zasiłki dla .ezol1owc6w 'PC)1l makIem wej przedstawiciele przemyslu zarobkl)-
bran:e zakończonu odśp:ewan:em Hymnu kala za.bó;cę I osadzIła w wI~zlenJU. zapy~aa1D. Uble,gltl ilOboty z\\'oln:onó zo- weł!'o wezwani zostali do Warszawy, jak 
MłOdych i okrz)'kami na cześć Po:ski ~a· TaJem.nl~za oapaś6. Na ul. Wysokiej gt:t!a na terenil' Lodzi p:erw8za part ja ro· to jut don'siliśmy: ,gdzie u g!ó\\mego in. 
rodol\ ej i Dmo\\ek ie.go. . . na zdą.ta jąeego do pracy robotn'ka ł7-let· botn:ków 6~zonow)'ch w llczbie okolo 700 spektora prac v Klotia z udziałem delegB.-

W dniu 3 b. m. odbyło 6ll! zebrame nie~o 0.skara Radke z ul. Wysokiej 3 na- oo6b Okolo 1 iOO robotn'kó I' I tó . O' k' S I . ib I . 
S tronn:ct\\a Narodowe<7o \V Ma~daleno- padł zn','enacka ,'aklś ""'obn'.·k I no"em za.' I W ZWO n;l)- w m:n. p:e l po ccznej 0( · y a s ;q .... ,., vu.. nych zootanil' 9. b. m. a naBt~pn!e 16 i Z3 konferenCja. Ws'kutek stanowczego naci -
wie, pow. Szczercow, na którem pre!egent dał dwa c:osy w kla!.kę piersiowa" poczem b. m. nastąpią da!sze zwoJniim:a. tak. Ż~ sku sfer rządowych. związek przemy.s:u 
zLodzi wygłoo:ł referat o obecnej sytuacji. zb:cgł. nanne;ro odstawiono do 6zp:taJa z początkiem grudnia około ł:lOO sezonow- zarobl(owego zrezYgnował. z wypowie'dze­
pOlityczneJ \V Po!sce. Po refcrac:e wy- \V stanie cir.<tk'm. Za na.paatnikiem wezczl!' ców zoot~lD:e ostatecznie zre~uko\\anHh n:a umowy. domagając s:ę 'edyn:e, ate-
wiązała s:ę dyskut'ja. Na zakończen:e ze· to poszukiwan:a. Spośród lut zredulwwanych, Jakotet t~·('h. by ze zwi ązkami zawodowemi robotn icze-
bran:a wzn:Cc3!OnO ol<rzykj ua cześć Polski którzy mają być zredukowani. na o~ólnq mi: 
Narodowej i Dmowskiego. KRON I K A WYPADKÓW I:czm: ł 500 ludzi zaledw:e okolo 20J Ut y- 1) ut3taEć, Jakie przeds:f.J-JIorstwa o-bo-

Te.!w samego dn:a odbyły e:1! trzy wieJ· Krwawy wy3tę~ z:odz!el kolefowych. skalo Z3 tygodni I 156 dni pracy, jakie W}'- wiązane s!:\ do placenIa Btawek plac we-
k:e zebran:a Stronnicl\\ a ~arodowl'go \V Przy stacji Moozczen:ca na pociąg węgl/). mag-anl' S!\ dla uzyskan:a uata wowcgo za- dlu - umowy i 
ne03tarzewi

S
e (pow. s)zczcrcsu), w Malrcl'Nle- wy zda tający do Łodzi w.;korzylo kilku- silku. Poz06ta!i mają 23 tygodni lecz IM 2) ca!:l.::Ć nodstawę ohl:cze.n:a zarob· 

wie (pow. zczpreów i w zczercowe .• a nastu węglokrad6w. którzy poczęli lrZU- dni pracy. to jest normy przewidz:ane w ków \\'ed : u<:\" s'l l'rok:>ści tkanin a 'nie sze-
zebran :a : h tych pr'e!egent z Łodzi wyg~o" b . ul.gach, inklt' m'n:ster op:e,ki spoJecznn.J·, ro'_{ o.§.-~I· kro~na. ' .. J't j cać ryły wę,!.1'la. podejmowane swaplhne '" -- '" 
sil r~feraty o obeen~.i sytuacJI po I yczne. przez oczekujących przy torze Bpólnil(ów. mot e przyznać dJ~ pOBzczegó:n\'Ch okrę- Wobec to;ro w -dn:u \vCZOra~6zyra okr!). 
po których wp\':ąznła iI:~ otywionn qy- Strat ko!ejowa o.strzeliwała rabuo.'l:ów, g~w w drod~e \VYJątkow~70 rozporzl\dz~- ,gowy inBocktor pr.::.cy Wyrzyl;: o\\1:;;;:i zwo­
sku8;a. Na zakończenie wznoszono eOlu- przyczcm jeden z n:ch zostal trafiony kulą nI~. Jak to JU.t pO<lawaJrs.mv. ~eJe!!'ac:a .la,1 dC.:C;,:\"Ilt.6w ;) z\yir..zków zawc-dow}'ch 
zjastrczne okrz~' ki na cześć Polski Naro- w brzuch I padł na torze. Rannrm okn- z~\"lq.zk~\\ zawod,o~·ych. tr~}'k:otn:~ Inter- \V~6kn :ar7.Y , prze<lG~ n\\' i n J ąc im o·hecne ~~l-
dowej i Dmowskiego zal .sl~ 2!J-letni Michal O:azakowski z D~d- \IicnJo\\a_ła u tn.n.stra ~op,ekl sp.o.ec.zne,1' d :m: o. Przcd.stawir:·c:e r;'l'z (" nwe: u \\ ypo 

Koml101kaL Zarząd okręgowy kola Ka· kowa. Za pozosta!yml rabutS!arni wszczę- I;cz dot~ c~cza.~ poza p,z~ rzeczen J am~ n .c w:cdz:e:i s : ~ nrzc~ : \\ko j,ak ' rnkolwick per . 
wa;erów ()rderu W().~cnnego .,Virtuli :\lW- to j)oszukiwan!a. OlszcwlSk:e~o w stanie konkr~tne,.,o n.e zarządzono. To te~, ".śród traktacjom., przyzna i.ąc ~ .... przc.r!st.a " c1e'e 
tari" \Ii Łodzi podaje do w:adomo~ci pp. '{rotnym 'um:eszczono w szpitalu. zredukowanych lIa tle n!e-pewnoścl jutra _,' -d ,; : 'd ' v. , ~~J . " 
członków, te ó:cdz:ba koja znajdUje s:1: powataje wrzen.e. 8ezonowcy grotą dl'- pr~(}m, b.~ z D.I~:.q I n~' obmtan.a P . ~c'. ro 
obecn:e w Łodzi przY ul. S:enkiewlcza 83, JUDABCA mOlli5tracjami, a poczvnania \\ tl'j m;rrze d~!~ ... P?\~.6d, cI.? a.~;,~ "' . o~ ~l~ .. _ ~co.d,o .. ,ll\. ch 
m. 15 (prawa of:c'"na, parter). Zb;órki w ..... strzymywane są jedynie aadzieją przy- W\ v .. ; . C.I. \'1: k . ~ , ~.~~I 7)LlI;" _t: _en.a p ne 

J *ydoWl:kZe cnlderkl z lIotaJeJDneJ wy- znan:a z8BBku. robotmczl r.h z U\\ a .d r.'l. zwytl,~ (,:n na. 
środy i soboty od godz. 18~20. Równacze· ~w6naL Podc~as kontroli zlikw:dowano llI'L\"l<u-Iv p;er\\'Bzej potrzc.!ly j o;{ó:n:e \w-
śn:e wUwamy do \\"zi~cia udzialu \V ol)· tajną wytwórn:1! cu;'f{:erków i czekola!lE'k 1f'!1r.:-Io.DA ZBO"·OWA 6ztÓ.W utrzymnn:a. 
chodz:e świ~ta 11 Listopada. Zbiórka \\ prowadzona przez Cha'm:\ Bendera przy ~ ""-...... nównoczoan!e inspektor o~uę.towV LWO-
loka:u wlllBpym, o godziil:e 8,30, uł. Ołull"ie.1 ł. Bender fo.brykowal cukier- Na dZ!1l\;alszcj gle:dz!e notowano: tyto lal !ednQ\,trortną konfnrcnc ,:ę PTZc("';' nwi­

ki I czekoUl.dkl z zc.pButych /Surowców, 13.75-H.OO; P67:en;ca 10.75--·-20.00; jf;czm:cń doli przc.m\'\:l:u 7tlrob!,owc.,o . \V ODl!C co­
pr~y użyciU sacharyny, krochmalu I t. p. Pl'zemi.ałowy 14.00-14.75; owies zbierany fnięcia wypow;edzen :a umowy przez TJl' ;-: e­

I~dzkte Teatry Pop1I1arae (ul. O,",~o. artykułÓW. 6zkodliw~-ch dla tdrowla. 16.00-16-2.): o-wles 1f)'dnollty l\i.2',')-lti.7f); omvst zarcmkowy .ytuac.ie wwatnć na.ldy 
"'a 11». We "tore.k, ~. b. 10 ., tV ~"d~. 1 • Wvrobv swe pomys!owy tyd pako"al w ml\ka tytnia I 4J proc. 22.00-23.03; mąka za wyjn~n!onq. 

NGTU.lEMY 



- bR~DOWNIJ{, ·ewa.l"t~~, dnła "I tłsł()pl1;'a t~ Nume~~ . 

Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 
Za liczne wyrazy współczucia, okazane z powodu 

Udt, 11 Listopada nr. 5 - teł. 157·60 

śmiel'ci ś. p. . 

H~J~mu[~ny ławni[laklw~j 
poleca 11111 aMon jesienny. wełllg 11111 płaszcze. suknie i na mundurki szkolne, 
iedwlllbie. plótnabilllle i lnillllle. firollki. kopy. obrusy, wszelkie materiały 
fi' aaJere. manufaktar.'1 wchodzące Ol'_ pOńczochy. skarDetki i rękawiczki po 
cenach budzo "iskich. Obe;,zenie nie obowiązuje do kUDna. o 18 SOI 

Lekarz· dentysta 
ROMAN ERBRICH 

Stary Rynek 4 

Zakład krawiecki 

Stanisława Nowaka 
Udź, Piotrkowska 165 

Poleca w dużym wyborze. 

Nadszedł duży transport 
materiałów męsk:ch dam­
skich, na {Jalta i mundurki 

tanio spuedaje za udział w pogrzebie Przewielebnemu Duchowieństwu 
w osobach Ks. Proboszcza Janasika, Ks. Profesora Ettera 
j. Ks. Rogalewsklego, Towarzystwom, p. Dr. Hnneltowi 
z Kórnika i Siostrom ElżbIetankom z Bnina za troskliwą 
pielęgnację, K6łku Śpiewaczemu za piękne wykonanie 
pieśni żałobnych, Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom 
i Znajomym składa najszczersze 

Przyjmuje od godz. 9-1 mUDdurki i palta dla uczenie 
rano ł od godz. 3-8 włecz6r oraz garderobę męską· 

lig 17661 tlDY konkurencyjne. " 16781 Ddal miarowy 

A. \Vasilewska 
Łódź, Nawrot 13. 

Welście z bram·v. ngt75łl 

Bóg zapiać! 
WIESZ dlaczego cukierki 

IłIARE(jKIEGO są popularne~ 
ng 16126/7 

P·UTRA Fabryka Tkanin oJtrodze6 drll· 
eianyt>h i Rodzina. podług n a j n o w s z y c h m o d e l i wykonuje MATEUSZ l\IIl<OLAJCZYK 

Lódz. ul. ({ilińskiearo 167 

zakład kuśnierski J. GRZE SIAK Tel. 191·R5 

Al. Kościuszki 29, prawa oficyna L piętro 
Dostarczam komlJletne ogrodze­
nia wchodz.)ce w za lues wszel­
kich sintek drucinnycb. Dołazd 
tramwajami 4. 17. O. ChNY 
z.<ISKIE. n 15541 

I Nagł1Jwkowe s.łowo (tłusto) 15 grOt!!zy, katde I 
dal5ze słowo 10 groszy. 5 liczb = Jedno słowo, 
l, w, z, a = katde stanowi 1 słowo. ledn~ ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w ten 

1) nagłówkowych. 

-= ~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłOt!!zen1a wśród drobnych: l-łamowy m111metr 30 groszy. 

! 45 buraczanej, zabudo-r I Przyjmę 
wania, inwentarze a.. __ "U~IWIID __ 119fj1l.' posade przedstawiciela lub in~R-

- sen ta. zlożę gwarancje do 20 ty-D przy Poznaniu. _ prywatne. cen.a Przybłąkał I siecy .• !=>ferty .. Par" 'l'or\lli. ..I n; 
om nowy 14.0GO zlc-1ych. KIlI alu~. Poznano . nl'ns wil'" .. "'d", Pograniczna ka~ent . pg 6418-M.14" 

przy Jar""Cl"nl·e :\Iarsz3Ikl' F <'ba 2;). zd 63 555 3~17~ ... ,- "" :uv <-
" Popielski. n 17730,' Osoba 

2 morgi pszennd. drenowanej Pl"ekarnl'a 
sprzedam tanio 3250. Otreba. J a- . . .. E~~ . rocin. Kilińskiego 2. zd 628091 przy ruchlIwe) uli(')' z calkow!- . intelIgentnn. Tlczciwa. pracowIta. 

rem urzljdzc llem na sprzedaz. iM _______ IW:!!!lIllII umiejąca ~,.yć. robótki. ·gospodar· 
Oferty OI<:d~Wllik. Poznań. stwo. domowe p08zuk 1t)e Jakie)-

1 Ga fl.06 OgloszenIa do 30 s'Ów dla poszu· koiwIek pral'ł'. . - " yrna'l'ama 

Znak oferty naprzykład: z 118924, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 sJowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszedn1e przyjmuje 
6i~ do godz. 10.30. w sohoty I dni przedświa,,· 

teczne przyjmuje Elę do godz. 10.15. 
. . ) 'M ..,." 

_____ z .' _____ kujl\l'ycb po~ar!y w tej rub'yce skromne. Mtejl'cowość oboj~tna. 
Okazja1 obliczam,. po jerlnej trzeciej cen 'e Zgłoszenia .. Par" l'onll'i .. InteJj- . 

Cieszący się n:e.l.wyklem powo- drobnycil. Igentna.~g 6 ?~.!:!i_~.144 
rheniem najstllr~7.Y chrzpści- W' f H ndloWl'ec n;;: 16 Hl 
jnli~k, skład futer - z po- .n.auc ę a ----------------
worlu okolicz'1:>ści rodz. ikoniecz·' zlob tlllmie.n'l1\ . pJ'acowita PkS'jrlPkorlltnr bran7.y deli1talps6w kn· if.. at C? d ik ki 
~;c:r~lT!w~ii;I~r1~ez.J"O~;r~~c~o:n~g:1 r.~r\~~~~k~o~!~ly~lrgf~~~i"o~~j~~j.: ~nj:i~r~. ~~~~j~\lj;iJo~~.adYo1~~f;:_~LNE M!;!~ r)(~tl:~c~~j~a \~ g:l :~~I~wcPoLnatl. 
Grodzls,t:! 17b, m. 4. zdg 61331 mk. Poznań ze! 631i99 Oredowmk zd 63437 P:elWry l zd 63517 

.. ':'WA.RSZAWA~ polarny. Wrocław ... Postacie bll- Czwartek. 7. listopada. 
śnio"'e w muzYCe". 19.20 Buda- Kraków _ 13.00 slynne śpie' 
pcszt ... Cyganerja" - opera Puc' wac2lki koloraturowe l') nlyt: 13.30 

G od t Czwartek. 7. lIstopada. c:niego (tr. z Opery Kr61.\. 'V le- koncert nop. z płyt: 16.1& konee~t 
OSp . ar!! wo .11.30 aud. poranne: 12.03 dzien- de1\ ••. Pieć lat przeboj6w". Kon· orko kameralnej: 1G.45 kon<'el't 

. m.6rg buraczaneJ zabudowa- Ill'k południowy; 12.15 poranek cert rozrywkowy. 19.30 Pra/(n. - ch6ru mienanego ood dyr. Woj. 1l.1'ik Inwentarz!!. żywe. martyve muzyczny dlll młodzi!'7-Y szk6ł .. Bor:v,~ Godunow" - opera Mos· towicza: 17.00 odczyt .. Podh6l 
l2 .0. Wozmak, Steszew. h O-l !lrednich. Wyk,: orko P. R. ,po. d sorgskiego (tr. z Teatru). Afryki przez Euro~e _ Kolonje 
sickIego 13. zd 62874 oyr. M. Mierzejews,kielto. An:pla 20.00 Ryga. Muzyka klas:vczna. niemieckie i włoRkie w AfrY('e" 

-- Szlemiń,ska (śpiew). Ta,leu'5z Li· Kopenhaga. Koncert s:vmf. pod wYlrł. dr. J. Dąhrowski pro!. U. 
Dom fan (wiolonczela). 13.00 utwory dyr. E.<!isto Tanga. 20.10 FranlI- J.: 18.~(I odczyt z dziej6w minia· 

2 pokoje kuchnia 4 morgi okolica ' Rys~arda Strau~a (płyty): 13.25 furt. Utwory fort. Beethovena. tun: 18.40 'lOg. krajoznawcza: -
Poznal1 3500. znaczek dołączyć. chWIlka. gospadarstwa .domoweJl'o: HamburJr. Wieczór taneczny. - 18.45 Liszta nrplud.ia noemat 
'''oźniak. Stęszew. Kosickiego 1IU5 WIad. o e~sporcle polt<-k:.m: Berlin ... Gasparone" - oneretka symfoniczny: 19.00 Wśród na-
13. zd 62 876 1~.20 p~ze~lad J:leJno,:\,y: 15.30 - Milloeokera. SztutJrart. Muzyka "zycb lłrzyjaciól": 19.10 prOgr8m~ 

pIosenkI w wyk . .TRnIny Godlew- europejska z czasów Mozarta. 19.20 ulyt ... · 19.85 wiadomo~ci 
·skiej i Andrzeja Boguokiel!'o: - 2015 B k K f t .. ~ 05 t I t RestauracjQ 16.00 .. Co wam. się POnObR"? PO- . n areljzt. oncert <;ym o· s'Por owe: ... muz. ano z p y . 

dobrze zapr· wauzonu mieszka- gadanka dla dT'ecI: 16.15 km1<'ert ~~~~~:ś ~13u!~:!~a~~e:e'r;ri1:~i~~ Czwartek. 7. listopada. 
niem. centralne ogrzewanie z po- z .Kra~owa: 16.45 •. Caln Polska sorg<;kiego. Frankfurt. We~oly Lwów - 13.30 mllz. lekka z 
wodu wyjazdu sorzedam. cena śnIewa . koncert z K'TakowR: - wiecz6r. Rzym ... !\{edusa" _ ope. płyt: 18.31,) re~j0n!llne problemy 
4500.- Ofer:y Orędowni,k. Po- 17.1l0 odczyt z Kra.kowa: 17.15 - ra Barillie.<:o. 20.50 MedJołan. _ lI'o.podarcze: 18.48 informacje tu· 
znań zd 63 HiO muzyka lekka W wyk. ze~oołu KOllcert wieczorny. 20.55 Hilver- ~Y6tYCZne: 18.45 sl:vnni wirtnozo· 

Pawła Ryna.;:a: 17.511 .. Ks :a0ka sum II Kon(.n t o k' -, wie z oł:vt: 1!l.Il0 feJjeton filmo· 
6 d 

i wienza": O ksiażce Hpl!'ny Ra·· _~r r 'loo,roVi Y. wy .. !\fi,oter Sza,blon·pr~imy na 
2 renowanej dlińskiej: •. Stoounek wychowa w- 21.00 KolonJa. Utwory Mozar- pian"; 19.10 pro~ram: 19.20 ply. 

budrnki welbowane nadkomplet- czv no śronowiska 6Po!ecZnego": ta. 'Yroclaw. 'V:eczór muzyki 0- :y: 19.35 wiadomości !l1>ortowe: 

k~.lIWr~n~;~~Rl~.OO~afii~~~~.iap~~ l·l~:~ fi1~:a~I:~g~~:'a~c~i~~~ft~~:; per~e;;~.wił·uz:~~15Ie~::,lj21.~te.:: 23.05 pl~:~artek. 7. listopada. 
niatow~kjcgo 10. Poznań. 18.48 .. Ja'k speozić świeto"? 18.45 Strasburl! ... 'Ve~ele Figara" - o· 

zd 63 389 koncert w wy.k, orkiestry akor- pera Mozarta (fragm.). Paris P. Lód:t - 13.00 włOo3kie pi~enkl 

Rzeźnictwo 
dom .'l ubikacyj sklad. warsztat, 
elektryczność, morga ogrodu -
9000.-. I<'rankowsld. żabikowo, 
roniatowskiego lQ. PoznatL 

zd G3 388 

deonów .. Primo SCllh's Akordeon 'r. T ... Dz:wofl v ,kornewi\.sk:e" - z płyt: 1S.sa ~oncert żYczeń z 
Band" (płyty): 19.00 .. Nowiny o'Ppra kom. Planquette'a. 21.45 plYt: 115.12 goie!aa lódzka: 18.lIO 
leśne". 'Prof .• T. Klo<;ka: 19.10 - Radio Parls. I(oncert symfonie:>;- no.zondanka filmowa .. Film barw· 
nro'!ram: 19.20 koncert reklam.: ny. 21.55 Poste Parisieu. ~fuEic- ny Szczepaniaka": 18.40 pO,lladan· 
19.35 wiad. sport.: 19.50 pOll'adan· ball. k!l~rajoznawcza: 18.45 arje ! 
·ka aktualna: 20.00 ,koncert mu- 22.00 AnJr]ja (Reg. Prollr.). _ nlłlŚlll w wvk. Eug. SzumPlchfl: 
:r.yki leklriej w wyk Malej orko KonCert Tadioork. Sztoekholm _ 19:10 ,program: 19.~0 .płyty: 19.30 
P. R. pod dyr. Z. G6rzyń6kiel!'0 Muzyka lewka. 22.10 Wiedeń. _ WIad. sportowe: !.'J.Oo muz. tan. 
i Mieczysław Fogg: 20.45 dziennik .Muzyka populal>na. 22.15 MedJo- Czwartek 7. listopada 
wieczorny: 20.55 .. Obraz,ki z Pol- lan. Muzyka taneczna. 22.50 Ko- • • 
ski wS'll6Ic7,eenej": 21.00 Wielki lon1a ... Wesolv dźwi\:k płynie \V TornJ\ - 13.00 P\ekne 11:!.o'SY. z 
Teatr WyoQra~ni. premi!"ra .. Iu- wieczornej go(lzinie". 22.30 Lipsk. pł:ft: ~3.30 orko salon9we l Ple· 
chowiRka oryginalnego ;r. Sza- Koncert symfoniczny. Koenilffl- ~Illarki z. płyt: 1/1,20 gIełda: 18:3.~ 
nia\V~kiego P. t. .. Zeitarek". ()50' wusterhaosen. - .. Nocna muzycz· pOn'o rolnrcza . .J'!!'Sleń w o,llrodzle 
by: szef - Stefan ;raracz .. Tan ka". Berlin. Koncert wieczorny. 18.48 Pąg· kraJoznawczn: 18.45 
- Juljusz Osterwa. pani - Mie- 23.00 MonachJum .. _Poranek" _ wesołe 1)Josenki z ópłyt: 19.00 oOg. 
cZYRława Ćwiklińska. meocenas - orat. H. Sach6e~o pod dyr. Kom- muz.: 1~.10 prOl1:ram: 1~.20 plyty; 
AleklS. Bo_~u."iń6ki. reżYeerja POZy tora. I,"-oenletswusterhausen. 19.1I5 WIad. sportowe: 23.05 muz. 
SUlIl:sława Perzanow .. Jta: 21.35 .. Prosil1lY do tallca". Hamburlt. z płyt . 
.. Naezenieśni" w wyk. Berty Muz;l'ka kameralna. %3.10 Bnda­
Bragi(,sKiej. %2.00 muzyka ta· peszt. Muzyka taneczna. 23.30 

Czwartek. 1. listopada. 

n ('('z n a w wyk. Malej orko P. R . AngiJn (Ri.'oY. Prol!'r.) . Muzyka 
23.05 IDU'Zyka taneczna (płyty). lanet<znB. 23.45 "'Ieded. - Mo-
~_ ... __________ - zyka. tlIneczna. 

PK 5819120·48.3/4 .. PROPO,NU JEMY ~ 24.00 HambnrJ{. Koncert nocny. 
____________ P',, __ L_A-"M_P .... O_W .... '_C .. Z;;.O.-M ____ ~ .. ' SztutJrart. Koncert nocny. 

Poznali - G.lm audycje por. ZI 
War.szawy; 12.03 Warsz.: 13.00 
popularne melodje z plyt: 18.25 
WIliI'6Z.: 13.50 muzyka z .p łyt: 
15.15 giełda: 16.15 koncert z Kra­
kO'Wa: 17.15 Warsz.: 18.00 recitnł 
1>krzypcowy Ho~o Kolberg:a (tr. 
z Poznania na v,'ez. rOZ,llłOMnie): 
-18.30 .. PrzYJ!'otowBnia zimowI' 
wśród zwierzu t" wy~ł. dr. W. Ra· 
k~w.<;ki: 18.48 POg, krajoznawcza: 
18.45 koncert orko berlińekiej 
filh. z płyt: 19.00 .. Pię,kność zew­
netrzna a charakt!'r" felj. v.·vlrl. 
Nalnl.i~ Cich""I!::\-Zielińflka: 19.10 
nro<!ram: 19.20 ż,cie kult\llrnlll(>: 
19.25 koncert rpklamowy: 19.35 
"';1Ir1. f'portow!': 19.40 WaNilz.: -
23.05 muzyka z płyt. 

20 mórg 
zabuoowania murowane. inwen­
tarzem. bez wymiaru 7 500. wpla­
g 4 500. I<~rankowski. żahikowo. 
Poniatow_kiego 10 Poznań. 

zd 63387 

Fryzjerstwo 
z mie~zka "iem 1 400.- (łziertawa 
75.- Poznań. ;\r6dmieście. Uferty 
Orędownik. P<,znań ro 63 530 

na czwartek: 
16.00 Koenigswusterhausen. 

Koncert. 
17.00 Kolonia. Koncert popo!ud· 

niowy. HamburJ{. We.ole popo­
łudnie muzyczne. 17.15 Pralla. -
Pieśni ludowe. lVłO Budapeszt. 
Mnz:vka cygańska. 

lS.30 Bud/Wcszt. Recital fort. 
Imre Un~ara. 

19.00 MonnehJum. Koncert PO-

Czwartek. 7. listopada. 
Katowice - U.SO różne melo­

dje pOP. z plyt: 15.20 gie~dll: 15.22 
wiadomości ślaskie: 15.25 życie 
kulturalne: 18.3tl ku,luelki ślą"kip: 
w BE"Ekidach: 18.41> płytv: 19.00 
karlikowa poczta: 19.10 nrzp.!!lnd 
pra",y: 19.35 w;nc!oDlości Si'lorto­
we; 23.05 "krzynka francuska. 

Poważne 
Towarzystwo 'Lbezpieczeń. pro· 
wadzące wszystkie dzialy. poszu­
k.uje kantl;vdatów na przedstawi; 
CIeli w mIastach powlotowvcb I 
mnipjszjlcb miRsteezkach. ·Z~lo· 
szenia Ku~j~': ... J)o~n. zc!.g 62967/8 

Fryzjerka 

Nauczycielka 
rutynowana z dobremi świade­
ctwami. <.IUgfl pra ktyką potrzeh­
n3 od piętna ('((O listopada do 2 
chlopców 2 i ti klasa powszechna. 
Don:m:rska. Parcoalin. Bojnno­
wo P02l118/1skie. dR' 4iiO 

potrzebna na <ita!e. Żelazkowa Pomo"ul"ka 
ondulacja wolne utrzymame. - " 
Z,loszenia Zvszmunt Alekl5an,ler. J.rawieckiego samodzielnego na. 
Kruszwica. Rynek . 2-d 63 215 damską - meską nrace przyjmie 

Prałat. Poznań, 'Wierzblepil'p 5.: 
suterena. zd G3301 Poszukuję 

bufetowej 
z obs!ug" go.'~J. Z)!lo.ze nia i od· 
pisami świad ~etw fO tOlrr1fją \\'1. 
TwardowskI. Borek. botel restau. 
racja. z;.jg 63591!2 

Potrzebny 
sumienny ~zlu."iek. do grupy 
agent6w jak" kontroler-inka~ellt 
kaucja bankI wa Polski Prze· 
mysI. Al ~1u,·c;nk("vskiego 14. 

zd 6.'1488 

Kawa 
~io-~ita do każ leJ psczk' graty­
fIkaCJe. Ag~nt6w domokr:lżnycb 
poszukujE' odrlziar 8zczerc6w 
Piotrkowska 32. Poczko. 

Z" 63 1Si 

FrvzJerka 
na ~tnlą pooadę np. prnwincle po­
trz~hna. Z,f!' (I..<-zen; a Oredł)\\~nił\. 
Po~nań zdg es S28 

Potrzebny stróż 
dosprzatania ulic l robót podwÓ­
rzowych oraz do pracy w Ojrro­
dzie. Przy jety bedzie tylko bez­
dzietny. zdrowy i silny robotn:k. 
kt6ry podobne prace wykonywał. 
Zg'oszenia piśmienne z wymie­
nieniem dotycbcza~owej pracy, 
sklndać do adm in ... Oredownika" 
w Dodzi pod "rohotnlk·stróz". 

Humor zagraniczny 

Synek zbankr'utowanego bankiera: - Powiedz 
tusiu. czy twój dom bankowy tak wygląoaJ'! 

(nire - Pan't) 

mi. ta~ 

S. F. , 

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
Co futro - to Edmund Ryc.hter - 00 ,palto - to Edmund Rychter - co ubranie to Edmund Rychler, Poznań. OBtró", Wielkop. 

Pr 'l e d P ł a t a nll miesi~ li<!toplld 1935 r. włeezni@ ksIąJtkowego dodatku powie­
Aciowego. w Poznamiu w elalpedycj.i !Z1I 1.95. w agencjach .zJ 2.20. z orI­
noszeni(l.lll do domu :r1 2.20. na prowmcji na .poo2ltrucb iuż «: odn~ze­

niem do domu kwartalnie 7.01. miesięcznie 2.34. pod opaska miesiec:rnie w Polsce zl 5.00. 
w i.nn:vch krajach rJ 6.00. Przy 7-m.iu wydaniach tygodniowo kOlSztu.ie .. Orędownik" miesięcz­
nie 2.31> 211 h"z O'dn()S~nia do domu. W razie wypaflk6w s'PO'WodO'wa.nych s!1a wy1J.o<Za. przeszkód 
w zakJadz:e. straj.ków i t. P. wydawn:.ctwo nie oclpowiada za dostarczenie pilSma. a abonencJ 
nie mają prawa domagania się !I1iedostarezO<!lych nU'lllerów lub ods21kodowania. 

Ogłoszenia na ,troni .. 8-laillowej Ul gr. na atrollle 4·laruoweJ przy ktJńcu tek-tu 
redakcyjl!ego 30 gr nll stroIlII! cz"!'artej 5U "r. na 8lrl)lli~ .lrlJ.rI~J fili gr 
Przed wllłllomośclaml potoczneJnI \ilU gr or! 1·IR!It"wł'~1) 1IIIliwe 1 ra 

Ogłoszenia skomplikowane z zastrz"żeniem mi"j.ca od IJ'"zczł'g6In .. ;,w wy"ad:uI 2'-"k na·h, \,7,kl 
IJrobnB ogloszellla (naJwyżej 100 sl6w w tern 5 nagló" kil" ych I sl"wo n~ .(/('\\'koWE> III,·J,·e, 
Iii Itr. każde dals~ słowo 10 gr. OglOSzel"3 do bil'żilcego wy,l.n'8 prz~'jll"IJPmy ,I" ~') 11. ny 
10.30. a do ,":yda.ń niedzieln.y('b i świąteczlJycb do lI:od~ In 15. rano Za ,,·I?'I;;!·!! 111,1: łzy z ... la 
wem a wyaoliOŚCII\ ogloszenla. powstala wskutek matrycowalIla. wyd~ wnJ('tw(') nie "dp"wiqdR 

Redaktor odpowiedzial.n7 Andrzej Trella I Poznania. - Za wszystkie wIadom~cl l art,.kuł7 • M. Lod:si odpowiada Leon Trella L6dt. Piotrkowska 91. - Z8 oglOPzpnia 1 reklnm7 
odpowiada adminJstracja 'IP osobie p. Antoniego Leśniewleza • Pozna.niu. - NieZ8.mOwioll3'ch rękopis6w redakcja nie zwral·8. 

Wychodzi codziennie z; wyjll/tkJem niedziel i PUlt UJ'OCZyst}'Oh I daq na dzieli na~1lY. NIlk1ad i czcionki: Drnkarnia Polska t;;p6lka Akcyjna 
, Poznań . /iw :\1arcin iO 

Telefony: łUt. 1ł-16, 3S-07. 3b-2ł. 35-25, łO-72 w niedziel" święta I p6f1lpt wieczorem tyl!ko łO-72. = P. K. O. Poznaó nr 200 149 

• 



łł) 
~ Ską.d te strzepy wł6c:cki dostały. 

$i~ do rę.k nlel>Qszczld? zg,pytał sj~ 

ą{l.1ll siebie Hen vQn Va~tercho~er, IDU': 
siały być urwane od, czeg()~J w chwili, 
~dy wJ>ftdala w wodę. pontewat: llii> 

mbi;\ł~ n~ SOQie mQ 'pQdQbne.go, tRusia .. 
tą wi~c \lrW~Ć to z ubrania ~$Q~J, kt6-
:r-ą. j~ zapewnę w1'zuęjła do rzeld. Z\la· 
ję s~ę. tQ p~eh0dziĆ Zi jakieg0~ -dam,śkie-. 
~o 3zalika. Czyżby kJilbie1,ą jak~ po_ 
pehnęla j~ do wody? alę nie! Wit.lqi~n(), 

Ją. ą~taŁni raz z ja:Ęimś rnężc~yzną. l to 
:po ~00dzinią dzt~siątej, ą, Il,azajutr~ ra· 
no l;naleziono już utQPtona. Nię ulega 
w~tpliwQści, że to ów męż'czyzna ją. u­
topił. Któż więc był ten mężezyzna 1, 

S!-,-ą.d się. wzięlY te $trzę.py w~ÓQzki, ja­
ln~ Ula~n w kieszeni? No, tqć przecte 
i męż'Czyźn! noszą niękiedy ja$!<rawe 
szaJiki, ro,bione na drutt;!.Ch. 

Zadowolony z Qclkrycia, p~yśpie­

szyl kroku, ale nagle . zatrzymał się 

z;nowu, Q1Hl§CU głowę, i ręce włoiył do 
Jtiej>zeni. 

.,..".. Sam ni~ wtem, poco ja. St!ę. roJe. 
ą<ZaID, do tęj sprawy, mą:tn Pf~~cte Rtn­
ryk~ 1)u!?-hara. i nie p0trzel>.uję dwócn 
l(ahfornIJ. No, ale gdyby pr~ypa..dltięm 
J}~n bankier z rą.k mi SIę wymknął, 
me byłoby nie złego mieć do rezpm'zą.­
dzenia dostojnego dziedzica Jocelyn's 
Rc:>ck. Nietylko zresztą. o pienią.dze już 
mI chodzi, ale luł)ię takie sprawy. 
C~ł~wiek. co rozpoc~ą.ł życtę na wy­
godnym szczeblu drabiny spQłecznęJ, 

a okrutnie zepchnięty z niej ' z;ostał w 
kałl1Żę błotną., rad kOifzYSta ze sposol:>­
nQŚci zrzucenia z niej kogoś drugieg/:}o 
Skoro społeczeństwo wrz.eszczy do. 
straconego: "Na bok, Po.dły potępień­

cze!" to nie może się dziwić, iż potę­
pieniec pielęgnuje ponUJI"e myśli w 
swojem moralnem pognębieniu. Pa'n 
Renryk Dunbar jest dla mnie złota 

miną., ale pomimo to PQ~tara~ ~ię 
zgłębić i tę drugą. sprawę. 

Zatrzymał się przed wystawę. l.1aJ­
OkazalszegO sklepu w Lis.tc)l"d. ,'_ 

.Był to ' !!!klep z .. dwoma ' oknam\ p~ 
obu stronach drZWI, słabo QlświetIony 

z~kopsoneg? kinkietami. tnajdowało, 
SIę zas w mm wszystko. 

I m.aterjały piśmienne i towar ko­
rzenny i porcelana i masło i sęr i wie­
przowina solona i ciastka i zabawkI 

-dziecinne i hluzy dla robotników i ka-
pelusze filc mv· e. ' 

~tl'Or.a ~ ::;;: ORĘDOWNIK, ~roda, i!ni~ 6 listopada 1935 = Nurme'l" 2!5fI 

....., Ą to Jakiś "h,mi dziwak' ""'" ooe~ Al~ cień ~elł\ł'lchnłji, rozlany na 

zwał się zaraz potem ten ost~tni '40 jego twarzy, zmienił się w jakiś u­

sw~ch, z.D,aj~mych. et6}fłCYQh W~y !ton- ś:rntęę,b wykrzywiQny, gdy, oC\wl'Qciw­

tuarze, poza którym jego i;()!la, eÓl7ką.. ~y \lG?lY od objć, .tira~lek i .vli1,zopów z~ 

t $.yn z;aJęQi p,yIi wąis,Aiem h~rl>aty; świstemi kwiątEtWi, spojrzał na Henry~ 

~ glu,p! qziwa..:t i, i" tui ~ę. ~quJe" DlC :ĘłJ, DunParą,. . 
za,l>ew~e dolJregQ. ~ Wygo{lnie 'tutaj ~ rzekł -= a na-

H;ęrr von Va.1Ęę-rc)lQltElif poszedł tY'~~ węt wożna p<}wiedz,ięć, bardzo wspa-

c2ła~em pro.$to gQ Man<'łęley-ĄbQsy. Ąi,ą.le. :posiadają.c na 1,)ieżą,ce wydatki 

Wszedł l'lr~ęz gl>ó,wn,ą. bramę, unie- z jaltię poł tuiljona albo c()~· około tego, 

tZQ<ny ~<! stóp dQ g~ów I!'.r~ęz o~w~ęr~ bąd2ł U swoj~~o bankiera, hą,dź, co le­

negQ. P~ej ję.sze~e. We własllY1ll swoim ban­

Alę Ąłę' ~a,ż1.U na tQ~ P0SZę<\! ąlęją.. lru, I\ię mo~n,a być znowu tak bardzo 

wowadzą(}.<J. Q.~ domu, zaazwQ.f\U t ~O~ ' llle~zc.z~ślhvYrn,toć prawda, Panie 

~tał zę.ra:~ wpus.zczl;>ny. P ,qnbar? 

Pan Punbar wydal sto'SQl~e fę.~pę- - Siadaj i zabierz si~ do tęgo pta-

r~ą,d~ęnia co do p.r~yj~~i~ sw~j~o m~ ~ oqpQwiedział , bankier - p6ź-

pl)'zy}act~la-<:>b.dartuaa. nJej porQz~Vl.,'Wlamy &bazerniej. 

l(IQwn W1H'Qwl;I.<\zony ~()Stał z~raz :Klown. posłQcbał rady przyjaciela, 

do salonu, w którym bankier- siedział ~l"~ucił brUdny szal wełniany, okręca­

j,ęszcze przy oWed,ite. -, , ~QY mll ze. tn;y ę,zY cztery razy szyj~, 

. Kazał był sobie nakryó. do, tęgo Q-o Q dwin ą,ł ~ołnierz p'altota. przysunął 

bladu na olcr~głyąl, §t~liku w p,oi)liżu sobie Krzesło i zasiadł PrzY' stole. 

k0!llil'l~a, w salon,ie, l<tóry był ' Pf'aw- Z dwiema kuropatwami i butelką 

dZlwym tuod,elem p1;zepychu i wygQ;dy. burgundzkięgo wina ~~,łatwił się na 
Oczy l,(lowna za c nwy C,Ql.1 e. pyły poczek,anht . 

W$pąni~łQścią, tęgQ Pfzęś1icz:o,ęSQ owa- Skoro S]:l:f'2;ą.tntęto ze stołu i pano-

~U. wię ~ostaU sami. Hen- vó'n Valtercho-

. ~ył . PQtę.r;>ieńc,em, ~ę ro~poczynał ker wycią.gnQł długie sWIl.je nogi, oparł 

ZyCIe, Jalt dx~ntęlm~f1 !?-'rawd:liwy. j~ o wystawę kominl{a. ręcę włQlżył w 

. Przypommal so,ble" zę t ę.n lriędfi5 kieszęń, t o,qetchnął z zadowoleniem. 

m~ał taki sam są.lon. - ~ No, a teraz-~ odezwał się pan 

Bardzo t() już coprawda dawno te- Dunbt\l", na:t'ełnjając sobi~ sz;klankę, -

mu, bC! od c~asu. gdy Wpadł w ' Q~a.rno. cm mi masz <to :t'0wiedzenia, panie 

otchtan, czterdzie'śQi lat m,in,ę{Q, St(}fanie VallN'~ce, panie Vęrnon, albo 

Wid,~k te-8'o salQnu przY'''tÓ<:lł mu Ueu VQp... Ależ Eimie'Szne pr~yb<rałeś 

na pa~ręć p.odobny pokÓj, słabo Qś:wie- sobie 1Htzwisko! Cóż mi m~.sz do po­

tlony, l w :l'llm starca w wygodnym fo- wiedzenia? 

~e1u, ,wesołą. matron.ę, pochyloną nl;l.t\ - Wypowiem to w kilku słowach 

Jaką.s rołlótką-, dwie młode, ładne d:?iię., odpowiedział klown spokojnie-

",:,ecz~i, wielkiego wiernelo psa, wy- chcę oto pomówić o człowieku, zamor­

C'Ią;gmętego zawsze pl'zedkominkiem dowany01 przed paru miesiącami w 

i .wreszcie .młodego chło'{laka nawaką; lasku "Vinchester. 

cJach, po,zIewaj~cegQ nad dzięnniklem Ręka, w której bankier trzymał 

sPQrtoWY'm, ~n'Ulj,zW\ęg~ śtuiertehl.te k~~afkę. za.ct!'ża,ła tak sUnie, ~~ sz~lan­

S'pQlkQjne:n tyciem ?omo~e~o QgIiiską, ka wypadła mu Z; niej i rozbiła stę w 

wesoloŚc,tę dwóę.h $10strzyc;zek, tkliwe- : g~olłne kawałki. 

P OWIES t 
CYJnlJ 

ją,c~ widocznie nieeierpHwością. - wie-. 
l',qsz mi, czy nie? 

- Wierzę ci, drogi, kochany przy­
jacielu. Daj łapkę na potwierdzenie 
tych zacnych słów swoich! Ach, jakaiJ 
zimna! Zmiłuj się, pamiętaj o sobie" 
TlO i rł}z jeszcze dobranoc! 

- Jedziesz do Londynu? 
-.. Tak. Zrealizuję cz&ki i zalatwi~ 

niektóre interesy. 
Gdy DlU1Dar zamykał dnwi na za­

suwę, słychać było jeszcz6 w alei, pja­
skiem wysypanej, kroki oddalaji}'Cego 
się klowna. ' 

Bankier pozbył się- całej służl>~ 

o d:1iesią,tej, nie było ,vi~c nikogo, kto­
by go mógł szpiegować, gdy powrócił 
do swego salonu. 

Zashidł przed kominkięm i eząs ja­
kiś dumał z twarzą zafrasowaną. 

PQtem położył się spać; światło noe­
nej lampy, padające n,a. zmie1lioną. 

twarz jego, ' przesuwało różne po niej 
cienie. 

HeTr von Valtereho}s:er pod~żał tym­
ozasem qo oherźy, 

-= Dwa tysi~e liwrów, no to WY'­
starczy ..., mnJQzał z zadowoleniem, 
-= to bardzo pięlme na początek, to 
wcale dobl'e zaeierpni~eie w ziotej mi~ \ 
nie! Myślę jednak, że dobędę z Kalifor­
nji znacznie więcej, zanim osiądę sobie 
gdzie spokojnie, żeby uŻY""ać owoców 
mojej spekulacji. Przyjaciel mój, to 
człowiek! na. którego można liczyć, nie 
przypuszczam, ażeby miał uciekać" 

ale będę go miał zawsze na oku! ' Ok~ 
to świetne narzędzie, posłuży mi do 
Szpiego\vania kochanego przyjacie,]a! 

. P~mi!ll0' że miał wiełką ochotę za.­
mlemema pOdługowatych. papierków z 
podpisem Henryka Dunbara na mon&­
tę, nie śpieszył się klown jednakże bar­
dzo z opuszczeniem LisfoTdu. 

mi pię.szc~otam~ matkt i łaknąc,eg0, '" ~Wyleje$,z wS1jys,tko wi:qo ~ za­

wracfl:ć:,~najś.p.ię-szniej ..d()" W~Qly~b, /,~-" ,:,;;\łłat ~.ęrr:. YOil'- yalterChQtrer.~:"," !.e~,eIJ 

brań, Pllaekrch '~rgi1, gry i roz'P'lls11. " tn~~z tak sł~~ ' nerw~"; ' 'to clę"Y~'8;łqję 

W~stc.hną,ł glęboilt,o.- ro~gllld~Ją,~ si~ - b~d~o na:ĘH'awd,ę ~ -

Bo. że znaczna liczba mieszkańc.ów 
widziała go sia<lają.cege do pOlWOZU ra- ­
,zem z wielkim bankie'rem; że dowie­
dzi~ła ~ię zaraz o tym fakcie cała pa­
r~fJa. .Llsford, a nawet dwie paraf je są.. _, 

• sledme" ~llprął on. nat\lil:l:I.lnie pewnego 
W. ocz~,ch wszystl;ncll c zv,a<;Zęl1tą, m 

po sa.ll,)W-e. ' , 

Fakt sprawdzony 
Gdy I{m' 'Volt ,Vąlterrębokęr Qlp.q~ $.ęi~tą. ła.:t>~ s.woj~ , ~iJ. jelfo, ra~ie!lliu r 

Był wprawdzie trochę obdarty, ob- ' 
casy miał powykrzywiane, kołnierz u ' 
palta. wypłowiały, kapelusz Łrocł\ę za­
nadt.o błyszoz~cy, kościste ręce bez r~­
kawlczek, ale że widziano. go w powo­
z~ę He~ryk~ Dunbara, osoba jega stała 
SIę przedllu()tem romantycznej cieka.-

Wszystkiego można tu było (j~ta~. 
W dodatku mieściła się tu ta!<że 

poczta, bo pTZy sl,{rzynce. zawieszonej 
w rogu domu, wisiała duża latarka. 

Herr 'Von V ąltel'choĘer wszedł do 
tego ~klepu i zastał właścicielI\, zaję­

łe~o ~yw~ rOZimow~ z kilku zna.jomy-

sz~zał .1Ię~rką l?llwara. WYllQ$U.- Cł- . ~atrz~rn,ał ~Ol w Pfęgli. 

de.n z Jalue ,t>ół tuzina cz-eków róinej - Dałeś mi d;,va -tysiące liwrów! -

wB;l'tośei, wyobrażają.cyeh łą,cznl0. sumę rze:Ęł - to jakI? tako, jak na począ,tek, 

zgorą, d.wa tysiące liwrów, do wy,p.łaty alętn ja !;ltary już człowiek i męczy 

~ osoblsteg() raohunku szefa domtt mnie to moje życie tułaęze; pragnę u­

.. Dunbar, Dunbar i Ba,l d erby' '. rzą.dzić się jtLk dżentelmąn, nie tak, 

8~ło j1!Ż' dQ.Qrzę Ę>Q północy, gdy jak ty, naturahlie, bo o tem mowy by& 

~,an,klEU." otworzył d,rzwl pl'zeClslQnl<a. nie P1QŻe, bo nie Ęaż(;\y może, być tul~ 

l wyszędl, ąby pr~eprowad~ć klowna l}on,ęręm, n~ {I.!e i ja 'tal,( gll.b,rze, jak 

qQ. sZ0roldej, gotycldęj ,brąmy. H;enryk DUM~r, ?,yqę sobie Qlieę 1,)\1,-

wości. ' 

Uważano go powszechnie albo za 
zrujnDwanegO dżentelma:na, albo za 
ekscentrycznego skąpoa, który dla 
przyjemności nosi zdarte ubranie i po_ 
wykrzywiane buty. 

mI, zapewne Q śluhie i śledztwie ' 
Zobaczywszy nieznajomego,' pod­

szedł ·ku I;liemu i uprzejmie zapytał: 
- Czem mogę panu słuiiye? 
- Chciałem coś ciepłego na szyję, 

00 taka pogo.da jest · bardzo. szkodliwa 
ella cie:ryi~cy'ch na bronchit; cllcia.łbytll' 

coś takIego, coby można łatwo. okręcać 
wokoło szyi, ale coś ciepłego i porząd­
nego.. 

. Kl1p!ec spojrzał z pewnem Pf!Wą,t­
IHewamem na gościa, którego nos tyl­
ko widać było, nos zakrzywiony jak u 
sępa i' z~z~wieniQIlY o.d zimna,;, sZY1'ę 
mIał ObWllllętą kilka razy szalem. weł­
nianym i chyba 19piej nie m6gł jej juz 
opakować. 

.Ale interesem kupca jest sprzeda­
'Wać to.~a~, poszedł więc w głąb sklep\l 
i przynIósł dwa pudła, pełne !r-v;aIików 
wełnianych. -

- Znajdzie się zapewne coś, co sj~ 
panu podoba, - rzekł. 

Herr von Valterchoker zaczął bez 
żadnej ceremonji przerzucać szaliki ł 
wyjął wszystkie z pudełek. 

Były bronzowe, fioletowe, czarne t 

witem, ale takiego koloru, jak kolor 
włóczki, którą miał w kieszeni, nie by­
ło ani jednego. 

- Nie znalazłem nic, coby mi się 

pOdobałQ, czy nie m3JSZ pan coś illn~o 
w tym rodzaju? 

-- Nie, nie mam, te wszystkim sIę 
bardzo podohają.. 

- Chciałbym coś jaśniejszego, we­
selszeą:o, może są. jakie zeszłoro'czneT 

, - Nie, jaskrawych kolorów nie uży-
1Va,ją. na szaliki. -

- Przenrrtszam! 
\Vysz('dł ze s.klepu, p'rzepl'c;nva~z(),. 

nr: n03ardliwem spojrzeniem wł~oi­
ciela, -

. D~SZ0~ ustą.ł Ju,i, ę,le noc ~y'łą ()krqt- telkę d&hreg() winą przy obiędzie, po­

QJe Q~eIl'\na, tło d1'Qny wiatr s-tynzn:ło\VY' r.zą,cln& UBranie na 'grzbieoie i }}lęCIQlb 

zawo\!ził pomiędzy ~0łocQnemi :D li- wFowy na. kaMy raz papdel'ek w kie­

ś"j, gałęziami c:l~M,w i ' OI~rtfmieh wt~ szeni ną różna drobne wydatki. ~ędę 

zQw. . mÓS'ł tuieć to W$zystko, nieprawda, mÓ'J 

=- Czy ~am ptl-~ec:lst~wis:(; te czeki.? P~fią.cielu? . 

zapytał Henryk Dunbar w chwili - Nie odm.awiaml - QJ],parł nie-

gdy przyjaciele rozst~waćsię mieli ~ cierp liwię bank.ięr -,- ale i ż tem, Co 

sobą.. ll\MZ w k,iesze:nj, m.,oż6{lz i'UŻ rOZPo.częć 

- Zapewne. ~ądn& życie. 

~ N?>. to \:łJ)t~;rz si~ NzynajPlniej - PocZ;ł,!tek k~i~żę0Y, kocłU~ny bra-

~ZW01Cle. bo mogłbys '»W1'ócie Uw&- eiet - wYkrzykną.ł ' klQ>wn" ~ idzje mI 

, gę swoją. osobą i -spowodować podejrze.. jedna~ oto, aby nie były ezasami pOo-

me. ezątkiem, śrOdkiem. i końcem. No, co? 

- Widzę, że dwnny 2! c~ebtę człth Czy J,l1e ro3J~z' przypadkiem zą.mią.ru ' u-

wiek!' - wykP~yknę.ł kłęwn ~zyctęręZ() rzą.dzi~ nÓŻki, hę? -

""7 tak, widzę, dumny ~ pogą,rdza.1l~ lWo- ...,. CQ c:;h(lęsz ,Jl.<>wied~ięć przez. tQ? 

gIm kamratem. ....... No. czy me myśhsz czasami dać 

- Dob1'anoc! .-: odJX>wiedział na. to drap~ka? Czy aie przyjdzie _et przy­

Dunbar - jest już p& północy, a jestem padkiePl oeho.ia wyrzeczenia się tych 

straszliwie zmęczonr. , ' marności zepsutego świata i przedsię-

-= Wierzę, że musisz być zm.ęe.zony\ wzięcia podrÓŻy morsl\iej na drugą 

w Qodat~u miewasz ~ap~wnę ni, ~ póJ.kul~? Odpowiedz szczeNe, pociecbo 

dzo spokojne SllY, ł1ę ~ --. Z'~p'yta,ł ltl~ B;lojego serca! 

wicha. ~ Poo6ż miał4Ytn uciekać t =- od'-

Tym razem nie czuć było w jego rzekł $UeJlO pan Dunl>l.l.r". 

głosie żaqnego szyderstwa. ~ ąa! to właśnie s~k, nad kt6rym 

Bankier oddali. się, mrueząc jakieś zawsze. się zastanawiam; W Co Pliał-

przekleństwo. - bya \lelekaó~ Szanuję.cy się Czło.wiek 

, I:a mp a, zawieszona. u $ufitu br(l.my. ni~ :rzuca lekkomyślnie tal\iego pięk .. 

oswletlala dobrze mÓwi~e,ych. ' nego mieszkania, takiej> wspantałej re-

. 'l',,;arz , .ąępryk,a Dunban~ 1,)yłą. wy- zydenoji i p0. pół tniłjoJilika g()tó\vooz­

Cl~nlęta. f wy~l~c;ląłą. ' niewzyjemnie, kf. Ale s,kol'~ stłukłeś 'szklą.n~~ prrzy 

za~ tv,:arz kl?w.tlą wyl(rzywioną.. z wę.- obiedzi~, wy(>bf~~iłem S.QlYi~; tci j~steś, 
skleDl~\ ,złoślIWIe .u~miecb.~ją;c;eml się przepras~aJl\ ZIl wyra,żenie, te jestM 

U!l,taml l c~a.~rH~.lm l?o~YĘlk\l~~~em, 0ęza~ tr~~ę .1\eXWQwyl Ludzie perwowi po. 

ID,l, przypomIJ\alą fJ,~JęgllOmJ~ Męn~.tQ. p~lmaJ~ g.łupstwa. D,aj IDi słowo" że 

felesa, " - ' l : I\l~ 1JD,1klUes~, ~ u,:poltois~ umie zu-
, -= D()~l'"n~ __ : po.wtónYł ban'kie'!' p~ie. " ,-

~ "w:rr'rił Jw rtrzwiom r>r7edsf<HlkĄ, = Nte ' Jl~9bne«'0 w m","mf'nłt'! 

HBl'T von VaHerchCł.kerf~łożrł..!w .. J)6wstało -- o.Jf'iiA'l .Q.JlJ,I,par ł WUUb:,a-
. .,,' . .- . :', . , 

. Traktowano. g~ wobec tego z wiel­
k~~!? usza;nowamern "Pod girlandą. z 
:oz , kłall101;10 mu się, gdy wchodził, 
zegnano. gdy wychodził, a każdY, z kim 
obdartu~ wdał ~ię w rozmowę pOdczas 
włóczę~ po ulIcach, 'Uważał się za 
wi01ce ~zczęŚ'liwego, 

W ten sposób Herr von Valtereho­
ker do',:iedzial się wielu szczegółów 
o obyczaJach hl'abiego Haugthona i o 
Henryku Dunba;rze. Bankier dał mu 
oJl~ócz ~zeków .grubą. gtll'śt suweren6w, 
~ogł Wlf(C sobIe żyć wygodnie PQ$1 
gIrlandą. z rÓ'ż". - " -

- Uważam, 'Że powietrze hrabstwa 
Warwi-ck służy mi nadzwyczajnie __ 
l'ze~ł do .oberżysty, zasiadaj~c do' śnia,.; 
dallla "Ye dwa dni po widzeniu się z 
H~nrY~le~ Dunbar l gdybyś pan wie­
dZIał gdZIe w sę.siedztwie jaki ładny 
mały domek, stosowny dla starego ka­
walera" mającego niezłe dochody, a ni­
kogo, aby mu w wydawaniu ich poma­
?,ał, tobym się zdecydował go kupić 
l kazał go umeblować. 

Oberżysta POdrapał się w głowę t 
p~myślał chwilę. Potem Uderzył się z 
triumfem po kolanie. 

=- Właśnie mam coś dla J}ana bar­
dzo stosownego, panie Vernon. 

~err ~on Valterchoker stosownie 
do zyczema bankiera p,rzezwał się Ver-
noo. -

- Oto właśnie coś jakby dla pana 
stworzone , - powtórzył oberżysta. =­

W przyszły ~zwartek licytacja publicz­
na. , :prowadZIĆ ją. będzie pan (irogeon, 
kQt;nl$8.rZ sądowy. Poczę,tek =- nunkt 
o Jedenastej. Możesz pan nabyć do~ 

, me~ z całem umeblowaniem, Domek 
ZWIe ~fę Vert-Cattage. Je-st to ładna 
mała POShl~łość, należQ.ca do admirałą 
Mandersa. ' - . '. 
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Wystawa prac profesora Słefanoff'a 6. Mendolv'ego w Łodzi 

"vVenecja.". 

Ł ó d ź, 5 listopada 

Ta !!ama rzecz, oglądana oczymtl. 
różnych ludzi, może wyglądać bardzo 
rozmaicie. Malarz jest właśnie tym 
człowiekiem, ktÓl'y pokazuje na.m 
przedmioty nie tak, jak je codziennie 
widzimy, lecz tak, jakiemi one są. w 
jego oczach. 

Przyjechał do Polski człowiek Po­
łudnia, profesor Stefanoff G. Mendoly, 
raso:wy malarz, pracujący szpachlę., 
i ohecnie w poszczególnych miastach 
organizujący wystawy swoich prac. 
Prócz płócien, przywiezionych z Buł­
garji, z Włoch i Rumunji, na wystawie 
jest wiele obrazów, namalowanych w 

.,IlucuI''. 

Polsce. Polska, oglą.dana oczyma. Buł­
gara, wygląda zupełnie inaczej. Temat, 
uchwycony wiernie, chwytający nas 
za serce swojskością,· jest mimo to in­
ny, bardziej żywy, ekspresyjny i pory­
wający. Na płótna przeniosło się prócz 

.. Okolice Zywca". 

motywu coś z gorą.cej i porywczej du- sonansami, zlewają. się na płótnach w 
szy południowca. To też obrazy profe- jednolitą. całość. 
sora Mendoly'ego nietylko są. nam bli- Nie wolno nam jednak pominąć 
skie, ale i porywają nas swą. egzotyką.. pewnego "ale". Jest niem łą.czenie na 

Technika tych obrazów jest tak tych samych płótnach szpachli z pen­
oryginalna, że warto nad nią specjal- dzlem. Najjaskrawszym przykładem 
nie się zastanowić. Na płótno artysta tego jest "Autoportret", gdzie twarz 
przenosi farby nie zapomocą pendzla, wykonana jest techniką pendzIDwą., a 
lecz szpachlą, czyli łopatką.. Technika reszta postaci i tło robił artysta ener­
ta, i u nas przez pewnych malarzy gicznemi pociągnięciami szpachli. W 
stosowana, ma tę trudność, że za:nvy- rezultacie całość robi wrażenie koloro­
czaj twórca zmuszony jest nakładaC wej fotografji, wklejonej w Dlejny 0-
płaszczyzny o odrębnych kolorach, braz, lub bizantyjsl<iej· "ikony". Takie 
które dopiero, oglądane z odległDścl efekty może nie rażQ, samegO' autora, 
kilku metrów, zlewają się w harmonij- jako przyzwyczajonego d() obrazów 
ną całość. zbliska zaś wyglądają, jak świętych bizantyjskiej szkoły. tak sa­
nieudolna mozaika. Jednak profesol" mo, jak nie będą raziły widza w Rosji, 
Mendoly ominą'! tę trudność, miesza- czy Rumunji, jednak dla nas takie po­
ją.c farby na palecie i tam układając- łączenie dwóch technik jest trudne do 
je w harmonijne tony. Ta niezwykle zrozumienia. 
śmiała technika pozwala mu zachowac Prócz ,.Autopo,rtretu" jest jeszcze 
całą przewagę szpachli nad pendzlem, tylko jeden taki obraz, Pozostałe są 
jakO' narzędziem do wywoływania nie- bez przesady wspaniałe, Na szczególnę. 
spodziewanych efektów, a jednocześnie uwagę zasługuje "Turek z Buł<?,"arji" 
jeg() obrazy niczem nie ustępują vv "Typ górala bułgarskiegD", "Typ Biało 
miękkości tonacji obrazom, malowa- rusina" (sprzedany), "Hucuł'·... 2:re­
nym pendzlami. sztą, jako szczególnie zaslug-u!ą.ce na 

To, cośmy już powiedzieli, nie wy- uwagę, trzebaby ·wymienić prawie 
czerpuje jeszcze wszystkiCh zalet wy- wszystkie portrety i stud ia portretowe. 
stawy. Porywa ona widza nietylko TO' samo jest z pejzażami, Obok wspa- "Typ górala bułgarskie.go". 
śmiałością techniki w rysunku, ale I niałych widoków zimOWYCh z okolic I .... . 
niezwykłemi efektami kolorystyczne- Żywca i kilku jesiennych pejzaży leś- prostu wys?waJę. SIę na pIerwsze I?le~­
mi. W kolorystyce profesor Mendoly nych, profes()r Mencloly wystawił sze- sce. Tak Jest naprzykład na płotme 
jest może jeszcze bardziej ekspresyj- reg naprawdę wspaniałych widoków z "Port "Warna". 
ny, a mimo to niema tu nic z taniego \Venecji. Tu znowu trzeba podkreślić \Vystawa prac prDfesora MendDly'­
efekciarstwa. Zazwyczaj obrazy, zbyt pewien szczegół. Szpachla, jako narzę- egO' jest jakby oknem w nieznany, 
śmiałe kolorystycznie, rażą nienatural- dzie mało subtelne, zazwyczaj nie na- piQkny i tryskający energją świat. Na 
nością. - tu mimo najmniej SPOdZie-I daje się do wywoływania efektów za- bTUku łódzkim to poprostu zjawisko. 
wanych .efektów ~~Ior~stycznycn mglonej i (alekiej perspektywy, tym-

l 
Mieści się ona przy ul. Piotl'kowski(}j 

wszystko Jest "na mIeJscu'; barwne czasem tu efekty te są llietylko uchwy- 150. m-t. 
plamy, które pozornie muszą. być dy- cone, ale w niektórych obrazach po- • . 

Jak się robi mistrzów świata! 
Skandal wśród'iawodowców 

Popisy cyrkowe zawodowych atletów, 
ta.k zwane wa .. lki zap,'.śnicze o szumne ty­
tuły różnych mis.trzów, cieszyły się jeszcze 
niedaV\<1no olbrzymiem powodzeniem. Przy' 
znać trzeba, że turnieje te były świetnie 
wyreżyserowane, dając łatwowiernemu wi­
dzowi dużo emocji. Bywalcy tych walk, 
rekrutujący się z ludzi ze sfer przeważnie 
najbiedniejszych, odejmowali sobie i ro­
dzinie dosłownie od ust by za.nieść często 
ostrutnią złotówkę atletom. 

Nasze stanowisko w tej sprawie eprecY­
zowruiśmy już przed kilku laty, ograni­
czając się. Qdtąd do sprawozdań infQrma­
cyj,nych. Obec,nie jakQ Objaw dodatni no­
tujemy pewne otrzeźwienie, bowiem tur­
nieje zapaśnicze w całej Polsce nie grQma­
dzą już takich mas, jak poprzednio. Nawet 
walka Cygruniewicza nie zdoJala wypeLnić 
hali reprezentacyjnej Międzynarodowych 
Targów PO"Lnańskich. Dziś już publiczność 
obserwuje krytycznie to, co dzieje się na 
ringu zapaśniczym; tajemnice pozaringo­
we ujawnił częściowo warszawski proces 
zapaśników w roku ubiegłym. 

Podobnem powodzeniem, jakiem cieszyły 
się jeszczę niedawno walki zapaśnicze u 
naB, cieszą się na zachodzie i w Ameryce, 
walki zawodowców w pokrewnej dziedzi­
nie, w boksie. W Brukseli odbył się· nie­
dawno mecz bokserski o mistrzostwo świa­
ta pomiędzy Murzynem Godfreyem i mi­
strzem Europy, Belgiem Piel're Charlesem. 
Spotkanie to wywołało niebywały skandal, 
gdyż reżyserja zawiodła. 

Obok oficjalnego kontraktu, podpisany 
:wstał kontrakt poufny w myśl którego, 
Godfrey zobowiązał się do polt'ażki na punk-

I ty, za 00 miał otrzymać 30 procent wpły­
wów brutto. Chcąc się mimo to zabezpie­
czyć przed niespodziamkami, Belgowie u· 
waTunkowali "mur,owaną" wygraną swe-
go ziomka zobowiązaniem, że w razie po­
rażki Charlesa, Godfrey nie otrzyma ani 
centa i musi wypłacić z trzech następnych 
wa:lk Belgowi 50 proc. zbioru br1.)tto. W 
ten spooób wynik walki o mistrzostwo 
świata wszystkich wag w dniu 2 pażdzier­
nika był ustalony ju~ przed walką i ko­
medja mogła się rozpocząć. Innego zda­
nia był Godfrey. który przed meczem za-­
:';ądał wypłacenia mu 40 000 franków i do­
piero po otrzymaniu tej sumy wszedł na 
ring. 

W. spotkaniu Pierre Charles nie mIal 

absolutnie żadnych szans lecz mimo to, 
bądąc pewnym zwyci~stwa demons>trował 
swoją sztul,ę pięściarską - podobnie jak 
zapaśnicy u nas - i przeważał. Na tej 
komedji poznał się sędzia ringowy Sche­
man, i ogłosił zwycięzcą Murzyna, który 
też tego samego dnia wyjechał z pieni~dzmi 
do Ameryki. Obe~nie mana:';er Pierre 
Chur>lesa calą sprawę podal do wiadomości 
publicznej wytaczając równocześnie proces 
Godfreyowi o zwrot pieniędzy nieprawnie 
pobranych wskutek niedotrzymania po­
ufnej umowy. 

Oto moralność sportu zawodowego. 

Piłka nożna 
Tegoroczny seZOn piłkarski wypadł dla 

nas<zej reprezentacji narod·owej więcej nit 
źle. Na 6 spotkań międzynarodowych prze­
graliśmy cztery i to: z Austrją 2:5, z Jugo­
sławją 2:3, z Niemcami 0:1 i w niedzielę z 
Rumunją 1:4; ze słabą reprezentacją ł..o­
twy remisowa<liśmy w Łodzi 3:3, wygry­
wając jedno spotkanie z drugim zespolem 
Austrji w Wall"Szawie 1:0. 

Narciarstwo 
Kursy narciarskie Sokola. Związek To­

warzystw Gimna.stycznych Sokół organi­
zuje w najbliższym czasie następujące 
kursy narciarskie: w Worochcie od 26 do 
31 grudnia r. b., w Rabce od 1 do 9 stycz­
nia, w Zwardoniu w drugiej polowie lute­
go, w Zakopanem od 4 do 9 lutego. 

Sokół postanowił wziąć udział w tego· 
rocznym marszu Szlakiem II Brygady Le­
gjonów. 

Szermierka 
Terminarz POlskiego Związku Szer­

mierczego na nadchodzący sezon zimvwy 
przedstawia się na,gtępująoo: 

17 liatopada finał drużynowych mi· 
strzostw Polski w Katowicach (Warsza­
wianka - AZS Poznań - Policyjny K. S. 
KatOWice). 

24 listopada. - turniej fiQretowy w 
Warszawie. 

Od 27. 11. - 13. 12. czołowi szermierze 
polscy bawić będą na treningu w Buda­
peszcie . 

H i 15 gl udnia mecz Polska - Niemcy 

s 

w Warszawie. 
10 stycznia 1!J36 roku przedolimpijska. 

eliminacja na szable. 
31. 1. - 2. 2. 1936 mistlt'zostwa Śląska w 

Ka,towicach. 
22. 2. - druga eliminacja na szab!e w 

Warszawie. 
29. 2. - floretOwe mistrzostwa pań w 

Warszawie. 
3. marca - mistrzostwa Warszawy w 

konkurencji męskiej. 
22 marca - mistrzostwa Lwowa w sza­

bli. 
5 kwie'tnia - Polska - Węgry na sza­

ble w Warszawie. 
2 maja - kobiece mistrzostwa Pruski 

we Lwowie. 
23 maja - trzecia eliminacja na szable. 

Sport w Łodzi 
L. K. S. - PolonJa. W nadchodzącą nie­

d'Zielę Jigowy zespół L. K. S. wyjeżdża do 
\Varszawy ~zie spotka się w przeldostat­
nLm meczu o mistl:Z;<Jstwo Li'gi ze skazaną 
na spadek Polon}ą. Ze VlrzgJę-du na i<J, iż 
w tym samym czasie w Warszawie odby­
wać się :będzie drugi mecz ligowy Warsza-­
wianka - Ruch, który niewątpliwie jest 
o wiele wa.:';niejszy nirż Po'lon.ia - Ł. K. S .. 
'Łodzianie zwróqi,li się do zarządl\l POll<Jnji 
1: pl'O'J}ozycją roze.grania tEl/go meczu w Ł0-
dzi. Po·lonja jednak nie zg'odziła się na 
Iprz(}nie~;ienie meczu tak wię.c Wan;zawa 
~ędzie miała dwa mecze ligowe w dniu 10 
ib. m. W związku z tem do stollicy Łodzia­
nie wyjadą w następującym skl>a{\zie: Pia­
secki., Kara.siak. Fligel, ~.egza I, J ezierSlki, 
Tadoosiewicz, Król, 'Volski, Lewandowski 
Sowiak i ~Iiller. Ponjewa~ ostatnie mecze 
Polonii 'Przynosiły jej wieJlkie porażki i 
-tym razem spodzie'\.~na jest jej poral:';ka 
z Ł. K. S. co ibcz\\"Z.,<,I~c1nie p·oJ2rawi Ł0-
dzianom lokatę w tabeli. 

Chmielewski w Berlinie. Po<!icyjny KI'll1b 
'ń- Berlinie zwyczajem dorocznym w dniach 
2'2, 23 i 24 listopada urządz~ja, u sie:bie 
wielki meting pięściars<ki 7; udzla.łem naj­
lep6zych nokserów Europy, Turniej ten 
ocLbywa się tylko w czterech górnycll wa-' 
.gach od lOóbśrcdnie..i do ciężkiej, W uibie­
,głym roku w turnieju t}"IIl brato udział 
wielu zawodni'ków pglskich, jednakże w 
tym rok'll Niemcy pragną widzieć 'lIsie­
ibie na ringutylk,o .Chmielewskiego. J a:k 
się dowiadu'jemy start .Chmie.lewskie~o w 
B~II1inie nie na.trafia na rtadne trudności. 




